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Środa, 6 Lipca 1898. 


„ chodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
Jątkiem dni poświątecznych. 


> er pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
strani mił 9 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
miejscowe SA Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 

; a w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 


kowai Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


dniu 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 
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„Gazetę Liwowską'* 
półrocznie (od i lipca de końca 
) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
Września) w miejscu 3 zł, pocztą 
zł; iiesięcznie od 1 do końca kał- 
9go miesiąca w miejscu I zi, pocztą 
zł, 85 et 
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"ięczaj za dopłatą: pierwsi 48 et, 
"Ldzy 30 et. Precwadnik, prenume- 
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A W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


OC an nN 
_ UZĘŚĆ URZĘDOWA 


89.521,III, komisya obchodowa wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną dla projektowanego 
zastąpienia przejazdu przez tory kolejowe w 
kim. 5.58 linii kolei Jarosław-Sokal w gmi- 
nie Munina nowym "mostem murowanym od- 
będzie się dnia 30 lipca 1898 o godzinie 
12 w południe na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędzie gminnym i w 
kancelaryi przełożonego obszaru dworskiego 
w Muninie przez 14 dmi do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce cef k. starostwa w Jarosła- 
wiu lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 lipet. 


W liście do Pol. Corr. korespondent 
petersburski porusza sprawę znanego wystą- 
pienia p. Komarowa na bankiecie w Pradze 
i podnosi przedewszystkiem, iż opinia publi- 
czna w Rossyi nie może wyjść ze zdziwie- 
nia, że za granicą przywiązywano jakieś zna- 
czenie do wywodów naczelnego redaktora 
panslawistycznego Swieta. Widocznie wpro- 
wadziła wszystkich w błąd ta okoliczność, 
że p. Komarow zasiadł do stołu biesiadne- 
go w mundurze pułkownikowskim, obwieszo- 
ny orderami i ztąd powstało mniemanie, iż 
jest poniekąd przedstawicielem  oficyalnej 
Rossyi. Tymczasem ten polityczny szaławiła 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia. do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje % zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausminna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


dy miejskiej i złożył go u stóp pomnika Pa- | w formie urzędowej, to z tej tylko racyi, iż 
lackyego. Gdy prezydent rady miejskiej do- | koła te uważają całe zajście za zbyt mało 
wiedział się, iż p. Komarow zamierza z wła- | znaczące, aby warto było wypierać się go 


snej inicyatywy i na własny koszt udać się 
na uroczystości praskie, prosił go, aby za- 
brał z sobą ów wieniee, przyczem wszakże 
nie dał mu żadnego zgoła upoważnienia ani 
do występowania w charakterze delegata rady 
miejskiej, ani przemawiania w jej imieniu. 
Prasa rossyjska głęboko ubolewa, że opinia 
publiczna w Austryi nie była powiadomiona 
o tych szczegółach i zupełnie niezasłużenie 
przywiązywała tyle znaczenia do mowy toa- 
stowej gaduły panslawistycznego, umieją- 
cego wybornie zastosowywać wedle potrze- 
by różne sztuczki efektowne. Gdyby wiedziano, 
że p. Komarow przybył do Pragi jedynie 
jako redaktor panslawistycznego, mocno zdy- 
skredytowanego pisma, po za którem stoi 
nieliczny tylko zastęp szowinistów, z pewnością 
z jego mowy nie wyciąganoby jakichbądź 
wniosków co do postawy kół decydujących 
w Petersburgu. 

Warto jeszcze i to podnieść, że wszyst- 
kie poważniejsze dzienniki zastrzegają się 
wyraźnie przeciw temu jakoby przybyłe z Ros- 
syi do Pragi wraz z Komarowem różne nie 
nieznaczące osobistości reprezentowały opinię 
publiczną lub miały cośkolwiek wspólnego 
ze sferami politycznemi. Nowoje Wremia 
St. Pietersb. Wied., Grażdamin i inne pisma 
zaznaczają jednomyślnie, iż rząd i naród ros- 
syjski odsuwają od siebie wszelką moralną 
odpowiedzialność za występy gości rossyj- 
skich w Pradze a szczegółowo uważają mowę 
wydawcy i redaktora Swieta, za produkt 
natchnienia, jakie przychodzi zazwyczaj po 
po sutej libacyi. W petersburskich kołach 
rządowych — pisze dalej korespondent Poł. 
Corr. — cała ta panslawistyczna wyprawa 
a przedewszystkiem krasomowcze wywody 
p. Komarowa, który już przez sam wzgląd 
na mundur, jaki miał na sobie powinien był 
się wstrzymać od nierozważnych enuncyacyi — 
wywarły niesmak i niezadowolenie. A jeżeli 
pomimo, że dla całego wystąpienia p. Koma- 


w sposób uroczysty. Wedle owych kół, wy- 
jaśnienia dzienników rossyjskich co do zu- 
pełnie prywatnego charakteru czynności ha- 
łaśliwego publicysty wystarczą zupełnie, aby 
pouczyć opinię publiczną w Austro- We- 
grzech jaką należy przypisywać wartość do 
epizodu praskiego. Nadzwyczaj charaktery- 
stycz e światło rzuciło na praską uroczystość 
zbratania — kończy autor listu petersbur- 
skiego — zachowanie się Polaków, którzy 
po uroczystościach niemieli nie pilniej- 
szego jak otrząść ze swych sukni pył, jaki 
na nich pozostał w skutek zetknięcia się 
z gośćmi rossyjskimi.... 


Sytuacya wewnętrzna. 
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Niedzielna konferencya w Pradze ko- 
mitetu wyborczego  wiernokonstytucyjnej 
szlachty czeskiej trwała trzy godziny. Oprócz 
P. Ministra handlu dr. Baernreithera obe- 
enymi byli między innymi: hr. Oswald Thun, 
książę Rohan, hr. Clam-Gallas, br. Aehren- 
thal. 


Wydany o tej konferencyi komunikat 
stwierdza, że stanowisko zajęte przez wier- 
nokonstytucyjną szlachtę czeską w obec za- 
proszenia P. Prezydenta Ministrów hr. Tbu- 
na, bynajmniej nie oznacza odstępstwa od 
innych stronnictw niemieckich. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne dlatego brało udział w 
konferencyach z hr. Thunem, albowiem u- 
ważało za swój obowiązek poinformować się 
gruntownie o obecnym stanie kwestyi języ- 
kowej, ewentualnie zbadać zamiary P. Pre- 
zydenta Ministrów. Stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne uczyniło zadosyć wezwaniu hr. 
Thuna, a postąpiło tak tylko w interesie 
sprawy niemieckiej. 

W końeu oświadcza komunikat, że 
szlachta wiarnokonstytucyjna zawsze goto- 
wą jest do współdziałania celem zaprowadze- 
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Wyszli na ganek strażnicy i wpatrzyli 
ja gotliwą przestrzeń. 

Wida àk daleko wzrok ich sięgał,, nie było 
Miey zr podejrzanego, chociaż każdy ka- 
ta dol; “nal się wyraźnie od srebrzystego 
tdliżyć VY- Nawet pies nie mógłby się był 
lym’ Ą do wzgórza, żeby nie był dostrzeżo- 


s Wieży, 

wał, ik ów cichy brzęk nietylko nie usta- 
z rozlewał się coraz szerzej. 

Mówił Ku ba przebudził się wicher w boru — 

burga Pert wskazał ręką w stronę Meers- 


bez mi granicy egolheimskiej drzewa 
toep i; objaśniał. — Gdyby się wiatr 
thotkgy "4il, widzielibyśmy kołysanie wierz- 


się 


— 


T air 
odery ed, wieżą załopotało, i zaraz potem 
at Się puszczyk. 


tna, a krog pachołkowie trzymali straż no- 
do niep =e Zawsze głos sowy. Przywykłszy 


JJemnego krzyku, nie zwracali na 


niego uwagi. Ale dziś wstrząsnął ich cia- j wiem gasły szybko. Różne światła błąkają 


łem dreszcz zimny. 

— Dziwna noc — zaczął po dłuższem 
milczeniu Rupert. — Jakiś strach łazi mi po 
kościach. To granie... ten sen... te obrazy 
pielgrzyma.... 

— I mnie łapie coś za gardło — mó- 
wił Kuno. — Tfu! Tyle się w życiu ludz- 
kiej juchy przelało, tyle widziało się ślepiów, 
zachodzących bielmem, tyle nóg, kopiących 
ziemię w kurczu śmiertelnym, i mrowie nie 
chodziło po skórze... Jak ci się zdaje, Ru- 
pert? Czy pielgrzym nie kłamał? 

— Nie bluźniłbyś. Tacy świętobliwi 
pokutnicy nie kłamią nigdy. 

— Tem gorzej dla nas... Gdyby mi 
się udało zadusić gdzie w kącie jakiego bo- 
gatego kupca, sprawiłbym zaraz dla klasztoru 
w Reichenau złoty kielich. Możeby mi ojco- 
wie wyprosili miłosierdzie u słodkiego Je- 
zusa. Ale bo to można u naszego starego co 
zarobić? Chciwiee! Zabiera sam wszystkie 
łupy. 

W stronie Konstancyi odezwał się te- 
raz głuchy łoskot, jakby się coś ciężkiego 
posuwało drogą. 

Pachołkowie wytężyli wzrok... Dolina, 
spowita w błękitnawe opony, była ciągle 
pusta. 

— Chyba obudzić starego? — radził 
Rupert. — Coś niezwykłego dzieje się w cie- 
mmościach. 

— Zęby by ci wybił, gdybyś mu po- 
daremnie sen przerwał. Noe nie jest wieczna. 
Qzekajmy cierpliwie. 

I znów nasłuchiwali. 

Szmer ustał tymczasem. Jedynie głuchy 
łoskot dudnił coraz głośniej, bliżej. 

Czasami zdawało się pachołkom, że po- 
strzegają poruszające się błyski, ale było to 
widocznie tylko złudzenie, owe błyski bo- 
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w nocy nad łąkami. 

Przytuliwszy się do siebie, czekali na 
świt. Chociaż po jakimś czasie zamilkł na- 
wet ów łoskot, mimo to niepokoiły ich bez- 
ustannie zagadkowe głosy, idące ku nim zdali 
tajemniczej. 

Błękit nieba zaczął tymczasem blednąć. 
Srebrzysty pył znikał powoli, jakby wsiąkał 
w ziemię. Księżyc świecił jeszcze, lecz stra- 
cił już swą moc eudotwórczą. Ktoś silniej- 
szy od niego obejmował panowanie nad świa- 
tem. 

Z dolin, łąk i strumieni wysnuwała się 
szara mgła, która rozlała się szeroko dokoła 
zamku, tłukąc się pomiędzy drzewami. 

Ze strażnicy było jeszcze mniej widać, 
niż poprzednio. 

Lecz w chwili, kiedy mgła otoczyła 
wzgórze gęstą zasłoną, odezwał się ze wszyst- 
kich stron wyraźny już teraz szelest ludzkich 
i zwierzęcych kroków. Wielkie mnóstwo pie- 
szych i jeźdźców zbliżało się do Grimmingen. 

Pachołkowie spojrzeli na siebie zdu- 
mieni. 

— Ktoś okrąża naszą norę! — zawołał 
Kuno. 

I przyłożywszy szybko róg do ust, za- 
dął dwa razy, przeciągle, jękliwie. 

Zanim w bramie zdążono uderzyć 
w dzwon alarmowy, odpowiedziały z mgły 
liczne rogi niewidzialne, i zaraz potem rozległ 
się tentent galopujących koni. Nieprzyjaciel, 
zmiarkowawszy, że go dostrzeżono, przy- 
spieszył kroku. 

Na dziedzińcu wszczął się popłoch. Ze 
snu przebudzeni pachołkowie narzucali na 
siebie płaszcze i biegli półnadzy na mury. 
Z pałaeu wyleciał rycerz Rudolf w koszuli 
z obnażonym mieczem w ręce. 


się 


— Gdzie... co? — wołał, wpadłszy na 
straźnicę. 

— Mówcie, łotry, co się stało ? — krzy- 
czał, kiedy pachołkowie milezeli. 

— (oś strasznego dzieje się w dolinie — 


odezwał się Rupert pokornie. — Nie nasza 
wina, panie, że nie dostrzegliśmy weześniej 
najazdu. 


Pusta dotąd mgła zaludniła się dzi- 
wacznemi postaciami. Z każdą chwilą przy- 
bywało na dole coraz więcej ludzi i komi, 
ale ci ludzie i te konie mieli rozmiary ol- 
brzymie, ręcei nogi wydłużone. Widać było 
potworne cienie, przesuwające się z miejsca 
na miejsce. 

Radolf obiegł dokoła mury wewnętrzne. 
Wszędzie, na północy i południu, na wscho- 
dzie i zachodzie, groziły mu te same postacie 
fantastyczne. 

Kiedy wrócił na strażnicę, zastał tam 
ojca. 

— Jesteśmy otoczeni — rzekł, osuwa- 
jąc się na ławę. — Chyba sam dyabeł wy- 
dał wielkiemu łowczemu naszą tajemnicę, ho 
to on. Nikt inny nie mógłby zebrać w tak 
krótkim czasie tylu ludzi. 

— (zekajmy na słońce — odparł stary 
Werner spokojnie. — Ono wskaże nam, co 
trzeba czynić, by się wydostać z matni. 

Na wschodnim skraju nieba roziała 
się smuga miedziana. Księżyc, który świecił 
ciągle, stał się bledszym, przezroczystszym, 
gwiazdy gasły, jedna po drugiej, mgła opa- 
dała powoli. 

Małe obłoczki, rozłożone leniwo, jak- 
by senne, w pobliżu owej smugi, zaróżo- 
wiły się po brzegach, z lasów podniósł się 
lekki wiatr i szedł nisko nad ziemią, płosząc 
przed sobą szary oddech łąk, strumieni i 
moczarów. 


nia pokoju i sanacyi stosunków parlamen- 
tarnych. 

Do Neue fr. Presse donoszą z Pragi, 
że przywódcy stronnictwa postępowego i 
niemiecko-ludowego postanowili nie przyjąć 
ewentualnego zaproszenia hr. Thuna na kon- 
ferencyę. Stoją oni bowiem na tem stano- 
wisku, że tylko konferencya przywódców 
wszystkich klubów niemieckich mogłaby 
rozstrzygnąć, czy reprezentanci tych stron- 
nictw wziąć mogą w naradach udzial lub nie. 

Zdaniem N. fr. Presse to, co wypowiada 
komunikat wiernokonstytucyjnej szlachty jest 
następstwem tego stanowiska, jakie zajęło 
stronnictwo wtedy, gdy dr. Baernreither zo- 
stał powołany do gabinetu. Gdyby uchwała 
brzmiała odmownie i wielka własność nie 
chciała wejść w żaden stosunek z Minister- 
stwem, wtedy w żaden sposób nie dałoby 
się uniknąć przesilenia ministeryalnego. 

Nie ulega żadnej wątpliwości — sądzi 
N. fr. Presse — że wielka własność co do 
rzeczy samej pozostaje w zupełnej jedności 
z innemi partyami lewicy i w dalszym prze- 
biegu sprawy językowej od nich się nie od- 
łączy. Jeśli pod względem formy postępuje 
inaczej, aniżeli inne stronnictwa niemieckie, 
i przyjmuje zaproszenie na nieobowiązujące 
narady, to czyni to tylko przez kurtoazyę 
dla Ministerstwa, do którego należy członek 
stronnietwa dr. Baernreither. 

Berlińska Post w artykule pod tytu- 
łem: „Położenie w Austryi* wskazuje na to, 
że Niemcy, upierając się przy żądaniu znie- 
sienia rozporządzeń językowych, zanim przy- 
stąpią do pertraktacyj w sprawie językowej, 
pogarszają położenie na swą własną szkodę. 


Z Rossyi. 


(Czesi w gubernii wołyńskiej. — Sprawa kobieca 
w Rossyi. — Z ostatniego spisu łudności). 

W gubernii wołyńskiej najliczniejszy 
kontyngens cudzoziemców stanowią Czesi. 
Posiadają tu oni bardzo liczne i bardzo bo- 
gate kolonie i służą prawdziwym wzorem za- 
biegliwości, pracy i rozwoju kulturalnego. 
W koloniach swoich nie tylko utrzymują 
szkoły i kościoły, ale nawet urządzają tea- 
try. Grywają amatorowie, grywają i zawodo- 
wi aktorzy, którzy słowo czeskie roznoszą od 
kolonii do kolonii, wraz z dźwiękami pieśni 
narodowych. 

W samym Kijowie zajęli Czesi na ró- 
żnych placówkach dość wybitne stanowiska. 
Posiadają tam przedsiębiorstwa, agentury, 
fabryki, a nawet zajmują wyższe urzędy. — 
Naprzykład bardzo wzorowym dyrektorem 
gimnazyum YV. jest Czech, p. W. Petr. Wpro- 
wadził on do swego gimnażyum, zwanego 
„peczerskiem*, eałkiam nowe zasady ogólno- 
kształcące: bardzo wysoko rozwinął muzykę, 
utworzył orkiestrę studencka, urządza kon- 
certy, a na każde wakacye zabiera maturzy- 
stów w podróż. Jeździli więc już wychowań- 
cy p. Petra do Finlandyi, jeździli na Kau- 
kaz, a w tych dniach wyruszają pod wodzą 
dyrektora, przez Jekaterynosław i Baku, do 
Taszkentu i Azyi środkowej. 
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Sprawa kobieca posunęła się w pań- 
stwie rossyjskiem 0 jeden krok naprzód. 
W „Zbiorze praw* ogłoszono rozporządzenie 
rządowe, zatwierdzone przez cara, a zapewnia- 
jące kobietom, które skończyły wydział le- 
karski, wszystkie prawa służby państwowej, 
t. j. wyższe prawa polityczne, jakich nie 
posiada każdy mężczyzna; w obliczu prawa 
kobieta została w tej mierze zrównana z 
mężczyzną. Jakkolwiek rzecz odnosi się w tej 
chwili tylko do małego grona lekarek, (w pra- 
wie ogłoszonem nie ma n. p. mowy o świeżo 
otwartych kursach żeńskich medycyny) wsze- 
lako krok pierwszy już uczyniony i zakres 
ten będzie się ustawicznie rozszerzał. Ko- 
bieta odtąd przestaje być tylko członkiem 
rodziny urzędnika, ale sama staje się urzęd- 
nikiem, rozporządzającym wszystkimi przy- 
wilejami państwowej służby. Według nowego 
prawa, kobieta lekarz, która dosłużyła się 
emerytury, nie traci jej, gdy za mąż wy- 
chodzi, jak to ma miejsce w razach, jeżeli 
ma emeryturę po ojcu ałbo mężu; dzieci ko- 
biety-lekarza otrzymują część emerytury po 
matce. Nadto prawo zalicza kobietom-leka- 
rzom wszystkie lata, spędzone w służbie 
przed wydaniem niniejszego rozporządzenia, 
po potrąceniu należytości do funduszów eme- 
rytalnych. 

Rezultaty jednodniowego spisu ludno- 
ści, dokonanego w Rossyi, nie są jeszcze ze- 
brane w jedną całość, niemniej jednak nie- 
które szczegóły są już opracowane o tyle, że 
można z nich wyciągnąć bardzo ciekawe 
wnioski. Okazuje się naprzykład, że zasadni- 
cza rossyjska ustawa, podług której dzieci 
małżeństw mieszanych muszą być prawosła- 
wne, znakomicie sprzyja wzrostowi wyzna- 
wców cerkwi wschodniej. Podług pojęć ogól- 
nych w społeczeństwie rossyjskiem, religia 
stanowi 0 narodowości: prawosławny jest 
Rossyaninem, katolik Polakiem, protestant 
Niemcem it. d. Tu i ówdzie zdarzają się 
wyjątki od tej reguły, lecz one są rzadkie i 
nie trwałe, ponieważ naprzykład dzieci oso- 
by prawosławnej, uważającej się za polską 
lub niemiecką, już zupełnie zlewają się z 
ogółem rossyjskim. Szczegółowe obliczenia, 
dokonane dla jednego Petersburga wykazują, 
że w ostatniem dziesięcioleciu zawarto 61.151 
małżeństw, w tej zaś liczbie było ślubów 
mężczyzn prawosławnych z katoliezkami 459, 
katolików z prawosławnemi kobietami 1.265, 
protestantów z kobietami prawosławnemi 
1.997 i prawosławnych mężczyzn z prote- 
stantkami 1.635; razem tedy takich mał- 
żeństw mieszanych, w których jedna osoba 
nalczała do wyznania wschodniego, było 
5.356. 

Wynika tedy, że małżeństwa prawosła- 
wno-katolickię lub prawosławno-protestanckie 
stanowią 20 pre. wszystkich ślubów. W tym 
samym czasie czysto katoliekich ślubów za- 
warto 1.657, a czysto protestanekich 4.879. 

Małżeństwa mieszane miały dzieci, za- 
pisanych do cerkwi wschodniej. 9126. Po- 
nieważ ludność petersburska stanowi mniej 
niż setną część zaludnienia całej Rossyi, 
nie licząc Finlandyi i Królestwa Polskiego, 
przeto przyjmując, że wszędzie stosunek 
małżeństw mieszanych do jednowyznanio- 
wych jest ten sam, otrzymamy, iż co lat 
dziesięć przybywa w Rossyi mniej więcej 
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Z miedzianej smugi zaczęło się wysu- 
wać słońce, nasamprzód rąbek, potem sama 
tarcz — duża, purpurowa, ognista. A gdy 
krwawe promienie rozprószyły resztki mgły, 
wówczas przedstawił się rycerzom z Grim- 
mingen obraz, który nie usposabiał ich 
wcale do radosnego powitania gwiazdy 
dziennej. 

Dokądkolwiek się oko ich zwróciło, 
wszędzie ujrzało obręcz żelazną, zamykającą 
przystęp do zamku. Łańcuch, spleciony z 
błyszczących zbroi, opasał wzgórze, a nad 
tym łańcuchem sterczał płot z kopii, ozdo- 
bionych czerwonymi, żółtymi i zielonymi 
proporcami. 

Z tyłu, drogą z Konstaneji, wlokły 
się wolno, postękując i skrzypiąc przera- 
żliwie, ogromne maszyny oblężnicze. Po- 
wiewała na nich chorągiew biskupa Ottona. 

Osowiałym wzrokiem przypatrywali się 
ojciec i syn niespodziewanemu tak rychło 
wrogowi. Byli oni zanadto doświadczonymi 
wojownikami, by się mogli łudzić zwycię- 
stwem. Gdyby nie owe maszyny, broniłoby 
ich przez jakiś czas wyborne położenie zam- 
ku. Lecz pociskom z tych przeklętych smo- 
ków nie oprą się długo najgrubsze mury.... 
Wiedzieli o tem.... 

— A teraz eo będzie, stary ?... — o- 
dezwał się Rudolf z uśmiechem szyderskim. — 
Kto gadał, jak dziecko, wy, czy ja ? 

Werner z Grimmingen, wymijając u- 
rągliwy wzrok syna — odrzekł z pozorną o- 


bojętnością. 
— (0 ma być? Będziemy się bronili. 
— (zy długo ? 


Zamiast odpowiedzieć synowi, krzyknął 
stary na dziedziniec : 

— Strzelcy na mury! W piekarni na- 
stawić wszystkie kotły! Z piwnicy wytoczyć 
beczki ze smołą! 


Poczem zeszedł krokiem pewnym ze 
strażnicy. 

A Rudolf siedział na ławie, jakby o- 
czarowany barwnym obrazem, który mienił 
się w dolinie w złotych promieniach żółkną- 
cego szybko słońca. 

Poznał on po kolorach proporców ho- 
henauczyków, mieersburczyków i ludzi bi- 
skupa Ottona. Stawili się wszysey: lenni ry- 
cerze, wolni kmiecie i drużyny zamkowe. 
Około czterech tysięcy wojowników godziło 
na zgubę gniazda zbójeckiego. 

Od gromady rycerzów, rozpatrujących 
się z małego wzgórza po okolicy, odezepił 
się jeździece, zakuty w srebrną zbroję. Żólty 
plaszcz, obramowany gronostajem, powiewał 
na jego ramionach, sokół z rozpostartemi 
skrzydłami chwiał się na jego helmie. Zbli- 
żył się do zamku na odległość strzału i sta- 
nął za drzewem, zasłoniwszy twarz pukle- 
rzem. 

Na widok tego rycerza zmarszczył się 
Rudolf. Sokół, znak rodowy panów na Meers- 
burgu i gronostaje zdradziły Bertolda. 

— Gniazdo nasze weźmiesz, boś sil- 
niejszy, lecz nie twoje usta wyssą z ust Ju- 
dyty miód pierwszej miłości. 

Brzydki uśmiech  oszpecił 
wargi Rudolfa. 

Podniósł się z ławy, już bowiem przy- 
suwały się do zamku maszyny, a on nie był 
nawet jeszcze ubrany. 

Z dołu, z poza drzewa, obrzucal Ber- 
told bystrem okiem znawcy położenie waro- 
wni. Gdyby chciał był czekać, otworzyłby 
głód po jakimś czasie jej bramy, Grimmin- 
genowie bowiem, zaskoczeni nagle, nie mo- 
gli się przygotować na dłuższe oblężenie. 

Ale jemu szło o pospiech. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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milion jednostek w skutek ustawy o obowią- 
zkowem chrzezeniu na prawosławie potom- 
stwa małżeństw mieszanych. Katoliczki, a 
więc przeważnie Polki, dość rzadko wycho- 
dzą za prawosławnych, natomiast katolicy, 
czyli także przeważnie Polacy, częściej się 
żenią z prawosławnemi, eo się tlómaczy 
tem, że młodzież polska, szukająca pracy w 
Rossyi, łatwo odrywa się od swego społle- 
czeństwa i bądź dla większego zbliżenia się 
do otoczenia, bądź dla karyery zawiera 
małżeństwa z kobietami panującego wy- 
znanią. 

Sredni roczny przyrost ludnosci w Ros- 
syi wynosi 131/, na tysiąc, a zatem w Eu- 
ropie jest największym po Saksonii, w któ- 
rej ów przyrost stanowi 149%, na tysiąc i 
po Królestwie Polskiem, w którem wynosi 
22 na tysiąc. Wzrost ludności rossyjskiej 
byłby bez porównania większy, gdyby mniej- 
sza była śmiertelność. Co roku rodzi się tam 
493/,, na tysiąc, a umiera 35*/,, na tysiąc; 
są to cyfry o wiele większe od takich sa- 
mych cyfr w krajach zachodnio-europejskich. 
Gdyby zatem lepsze były w Rossyi hygie- 
niczne warunki życia i gdyby tam troskli- 
wiej pielęgcnowano niemowlęta, to prawdo- 
podobnie roczny przyrost ludności wynosiłby 
17 na tysiąc. 

Pod względem szybkości przyrostu ży- 
dzi zajmują pierwsze miejsce. Na każde sto 
zmarłych przybywa żydom niemowląt 171, 
katolikom 156, protestantom 147, muzułma- 
nom 139, prawosławnym 138, Ormianom 116. 
Na Litwie, Wołyniu i Podolu rozmnażają się 
oni cztery razy prędzej, niż ludność chrze- 
ściańska, a w Bessarabii siedem razy prę- 


Rezultaty spisów poprzednich, porówna- 
ne z rezultatami ostatniego spisu, pozwoliły 
statystykom wyciągnąć wniosek, że najupor- 
niejszy żywioł w assymilacji z prawosławiem 
stanowią żydzi. W ostatniem dziesięcioleciu 
przeszło na prawosławie z rożnych innych 
wyznań 160.000 osób, a w tej liczbie było 
tylko 800 żydów, których co roku przybywa 
w caiem państwie około 90 tysięcy. 


Wojna 
między Hiszpanią a Ameryką 
północną. 


O ostatnich krwawych wypadsach pod 
San Jago mamy dotychczas prawie wyłą- 
cznie doniesienia ze źródeł amerykańskich, 
a te stwierdzają jednomyślnie, że flotą hi- 
szpańska pod wodzą admirała Cervery po- 
niosła zupełną kleskę. Flota ta już nie istnieje, 
a kapitulacya lub też zdobycie siłą oręża 
miasta San Jago jest kwestyą najbliższych 
godzin. 

Admirał amerykański Sampson nade- 
słał drogą telegraficzną swojemu rządowi na- 
stępujący tryumfalny biuletyn: 

„Flota, pozostająca pod mojem do- 
wództwem, ofiaruje narodowi z powodu święta 
niepodległości narodowej wspaniały podaru- 
nek: zniszczenie całej floty Cervery, z któ- 
rej nie nie uratowano. 

„W walee mieliśmy tylko jednego zabi- 
tego i dwóch rannych (!!). Strata nieprzyja- 
ciela prawdopodobnie wynosi kilkaset ludzi. 
Rannych jest około 1300, w tej liczbie ad- 
mirał Cervera. 

„W chwili obecnej pod San Jago de 
Kuba panuje zawieszenie broni do wtorku 
do południa, ażeby dać czas do opnszezenia 
miasta nie biorącym udziału w walce“. 
Agencya Fabra ogłasza następujące 
szczegóły walki stoczonej pod San Jago dnia 
2 b. m.: Armia generała Shaftera liczy a 
17.000 ludzi i miała 80 dział. Nadto poma- 
gał jej oddział, złożony z 6000 powstańców. 
Hiszpacie mieli tylko 2000 wojska ochotni- 
czego. Mimo bohaterskiej obrony musieli oni 
po trzygodzinnej walce opuścić szańce i co- 
fnąć się do San Jago. Hiszpanie ponieśli 
olbrzymie straty. 

Komendant generał Dominguez po- 
legł; kilkn generałów i wyższych oficerów 
hiszpańskich jest rannych. Walka była z 
góry przegraną, bo 2.000 Hiszpanów wal- 
czyło przeciwko 23.400 Amerykanóm. 
Drogą na Londyn telegrafują: Eskadra 
Cervery chciała w niedzielę rano opuścić 
port w San Jago. Flota amerykańska skon- 
centrowała swój ogień na flotę hiszpańską, 
poczem Cervera, widząc niemożliwość wypły- 
nięcia na pełne morze, wydał rozkaz zni- 
szezenia okrętów. Hiszpanie podpalili swe 
własne okręty. Uszedł tylko okręt flagowy 
Qervery: „Viscaya“. Ostatnie depesze dono- 
szą, iż schwytano go jednak. O losie samego 
Cervery nic pewnego niewiadomo. Według 
jednej wersyi został wzięty do niewoli, we- 
dług drugiej zginął. 

Agencya Fabra ogłasza rozmowę swo- 
jego korespondenta z prezesem gabinetu Sa- 
gastą. Na pytanie, czy rząd hiszpański po 
ewentualnej stracie San Jago i po zniszeze- 


45 
niu eskadry Cervery rozpocznie rokowam 
pokojowe, odpowiedział Sagasta stano” mi 
„Nie, nigdy! San Jago nie jest jedym p 
srodkiem obrony narodowej nietykalnos® ai 
Kubie. Jeszcze tam jest 100.000 żolnier gh 
ochotnicy, którzy są zdecydowani PO 
śmierć bohaterską za ojczyznę !* E 

Berlińskie Biuro Wolfa zamiesteea au 
stępujący komunikat: „Według Frankf. "o, 
berliński przedstawiciel Associated Pres: gą 
słał de Nowego Jorku telegram, 
podaje” wiadomość, jakoby z au 
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źródła zaczerpniętą, że Niemcy, Pranoj 
Rossya zwołają po wojnie kongo gnit 


przeszkodzić stałemu objęciu w post 
wysp Filipińskich przez Amerykanow jam 
możemy zapewnić, że o ile chodzi © Ą 
cy, wiadomość przedstawiciela Associate 
jest zupełnie zmyślona*. 
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Rok 1849. Wojna węgierska. Potyczkó P? 
Szepsi Szt. György. 

Rok 1866. Wobec nieszczęśliwego PT 
wojny z Prusami, odstępuje Najj. Pan 
cesarzowi Napoleonowi ILI, pomimo Ś 
zwycięstw, odniesionych na włoskim teatrze 
chcąc w ten sposób z jednej strony zySkE | 


parcie przemożnej naonczas Francyi przeciw R: 
ikto 


zabieg" 
wenecjł 
weing” | | 
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som, z drugiej zaś usunąć królowi wi w | 
Emanuelowi wszelkie powody do dalszy? e | 
ków wojennych przeciw Anstryi, 8 tem gh 
zakończyć uciążliwe prowadzenie wojny 0% | 
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Rok 1883. Pobyt Najj. Pana W Si | 

Rok 1887. Uroczyste spuszczenie 03, 
nowego okrętu wieżowego „Następca Trong 
cyksiążę Rudolf“ w Poli. Na ten obrzęd jęki i 
się Najj. Pan w towarzystwie Najd. Aroyks" m 
Karola Ludwika i Franciszka Ferdynanda dE 
oraz Arcyksiężnej Maryi Teresy, które ob 
chrztu tegoż okrętu osobiście dopełniła. gl 
samego dnia raczył Najj. Pan Najwyższe” k, 
smem odręcznem wyrazić Swe Monarsze 7 
lenie wiee-admirałowi bar. Sterneckowi 2P% i 
wielkich postępów w wykształceniu i T0 l 
austryackiej marynarki wojennej. m" t 

Rok 1897. Najd. Arcyksiężna AVE p j 
Małżonka Najd. Areyksięcia Józefa August * > 
wiła w Kis Tapolesany Arcyksiężniczkę- 
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— Obiad. Z okazyi zaręczym jowi 
tolda Korytowskiego, Wiceprezydenta E akt 
Dyrekcyi skarbu, z panną Wandą Zabor gia 
grono bliższych przyjaciół urządziło wczo! éry 
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niego w Kasynie Narodowem obiad, 2% git 
między innymi przybyli: JE. Pan Neie 
e 


Leon hr. Piniński, JE. Pan Marszałek wył geg? 
Stanisław hr. Badeni, JE. Prezydent YY gioki 
sądu krajowego dr. Aleksander Tokes Mi 
Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej S; , d 
chał Bobrzyński, Adam hr. Gołuchowski dla E” 
i t. d. Pierwszy toast z życzeniami szczęśćić . 
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dziękowaniem odpowiedział, poczem W. 
Kasyna Juliusz hr. Bielski wzniósł W | gy 
formie toast „kochajmy się*. Uczta miał ji” 
kter niezmiernie serdeczny i przyjaci nienie 
czestnikom najmilsze pozostawiła WSP? 
Do panny Wandy Zaborowskiej WJ ęcich obe 
gram gratulacyjny z podpisami wszyst 
enych. 
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— Dr. Józef Wereszczyński: “i gpro 
Wydziału krajowego, powrócił do LWOY gy 
kowa, gdzie prowadził z władzami WO 
dalsze rokowania w sprawie budowy 
wojska, mającego ustąpić z zamku p” na 
Głównym przedmiotem rokowań VY 

gruntów pod budowę nowych koszať- | 


— Z poczty. C. k. urzad posie, 
dworcu kolejowym w Markowcach (P niem 
ckiego), zwinięty został czasowo % 
czerwca b. r. miny į ob” 

Z tego powodu przydzielono E oódCe: tu” 
szary dworskie w Markowcach 1 a i 
dzież gminę Odaje do okięgu or? gote 


BE a 
urzędu pocztowego W Tyśroieni cy pockiem , p” 
KE 
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obszar dworski w Ladzkiem 57% e5 | 
okręgu doręczeń c.k. urzędu pocz 
śmieniczanach. 


sław 

— Z Uniwersytetu. P. san gadon) 

ryan Józef Julian Wilson, A skiem, Jor 
rodem z Kurowa, w Królestwie P opie 


mał na Uniwersytecie Jagiellońskim 

ktora praw. | 
— Wydział prawny Unin 

giellońskiego wysłał z dniem . 
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tyczeniam; 
de. Ungan L JE. 


inżynier, z Politechniki. Dziekanem wydziału 
Wybrany z W lwowskiej Szkole politechnicznej, 
Jdziały ilen prof. Karol Skibiński, dziekanem 
ki udowy maszyn prof. Juliusz Jaxa 
Awlewsk; chemii technicznej prof. Bronisław 
1 na lata 1898/9 i 1899/1900. 
Oller S Wiktor Gajewski ze Lwowa i Juliusz 
twowy ronobycza, złożyli drugi egzamin pań- 
* BA wydziale budowy maszyn. 
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Sm Sejmik relacyjny, zwołany na d. 
Dziędnsz 0 Stanisławowa przez hr. Wojciecha 
Odłożon Jekiego — 0 ozem wczoraj donieśliśmy — 
1. Dzied Jć musi na czas nieograniczony, gdyż 
hał tą, Cki powołany do Wiednia, wyje- 
Biezwłocznie. 


którą z Wycieczka Koła literackiego, 
lowa, Aimi tẹ dnia 9 b. m. wyruszy do Ja- 
Wie ja poriada się bardzo dobrze. W Jano- 
yik gencya miejscowa, tudzież zarząd sta- 
Bodneg „) tej krzątają się energicznie około 
stów i Przyjęcia lwowskich literatów, publicy- 
Wapaniązy stów. Pod królewską górą stanie 
dworze, I 1k tryumfalny ; łodzie w przystani, 
i budynki zakładowe otrzymają również 
x dekoracyę. Spodziewają się licznego 
Otrzymał Ywatelstwa okolicznego. Ktokolwiek nie 
cić q dotychczas zaproszenia, raczy się zwró- 
Rych. pe aryi „Koła“ w godzinach wieczor- 
sta otwarta do czwartku wieczorem. 


Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 

W Tarnopolu, odbył się pod przewod- 

Jana Lę ©. k. krajowego inspektora szkół, p. 
Wickiego, w dniach 23—30 z. m. 
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Karg) Opa in złożyli: Blatt Maks, Bobowski 
Pich Kogi Iowski Bazyli (z odznaczeniem), Gara- 
Lug ik iujergz (z odzn. ), Gawański Leon, Goedrich 
Hibner z Utkowski Leon, Hawryluk Szymon, 
Eugeniu Muel, Hirschhorn Wolf, Hryniewiecki 

we » Jankowski J an, Kamiński Jan, Krwa- 
i 


elnik yp mierz, Łucyk Leon, Mieses Eliasz, 
Nussba ikołaj, Menkes Izak, Niżankowski Jan, 
ma issen, Onuferko Grzegorz (z odzn.), 
am odor, Schapira Bernard, Schnee 
ski Bole.  ASki Roman, Soroka Jan, Śrokow- 
Maw, Szwajkowski Zdzisław (z odzn.), 
um Samuel, Zawadzki Konstanty, Bar- 
Sza in (ekster.), Franzos Wilhelm (ekst.), 
Skater U uczniom publicznym i jednemu 
dnega cle _ pozwolono poprawić egzamin z je- 
tepropo 7 dmiotu po feryach; dwóch uczniów 
"Hano na rok. 
Weterani Walne zgromadzenie korpusu c. k. 
niędzie] wojskowych we Lwowie, odbędzie się 
Bołudni *, dnia 10 b. m. o godzinie 9 przed 
R w wielkiej sali ratuszowej. 


Walny zjazd Towarzystwa pedago- 


Bięzneg 
g0 W Krakowie odwołany. 


reys Sprawie otrzymał zarząd główny 
Krakops Wa pedagogicznego od prezydenta m. 
2ę „Og. tęPuiące pismo : 


„Rośnie do szacownego pisma z dnia 
nić padziernika 1897, mam zaszczyt zawiado- 
znej Jszem szan. zarząd, że okoliczności po- 
ky 3 RI, jakie w ostatnich czasach za- 
walą, „TAkowie, uniemożebniają XXXII zjazd 
„zla tałonków 
tgję0w 


Towarzystwa pedagogicznego, 
k na dzień 18 i 19 b. m. Raczy 
AM ody Zarząd poczynić odpowiednie kroki, 
Krak. ania tego zjazdu. 

ów, 1 lipca 1898. 
di. Żawi Friedlein w. r.“ 
z BOgiczn ladamiając członków Towarzystwa pe- 
olac; £80 o powyższem postanowieniu Repre- 
R tarą Asta Krakowa, zarząd główny oznaj- 
: beja, m, iż decyzyę w tej mierze poweźmie 
Wega 0 tygodniu i o uchwałach swoich nie 


wa, Porę zawiadomić członków Towa- 


Wa $ 


ję Zmarli w ostatnich dniach : W Krako- 


1 F 
fedra tyna Decowa, żona dyrektora muzyki 
Ken, Agni na Wawelu; 
akoy, eSzka Słomczyńska, obywatelka miasta 
w. Przeżywszy lat 72. 
do Bel ć y : 
ra radzie, Jadwiga Gąsiorowska, żona 
g Teyny. 
Walk tanisławowie, Jan Kaliciński, uczest- 
Z r. 1868, przeżywszy lat 81. 


— 
lęg w. Historyczne Racławice, położone 
iw P echowskim, nabył od izraelity Abra- 
agi ieie owskiego, dr. Stefau Łuszezkiewicz, 
A gp jitku Zagaje, w powiecie jędrzejow- 
an, ©? 105.000 rubli. Kontrakt kupna 
został w kaneelaryi notaryusza gu- 
80, Józefa Redycha w Kielcach. 


~ 

RW Śmierć od piorunn. Z Tużyłowa 
du. * uży 2t Mazanowski, nauczyciel ludo- 
lądy, 30 yłowie, w pow. kałuskim, wyszedł 
Mię, Eng, m. po szkole na przechadzkę. Nagle 

łap. <a chmura. Zagrzmiało lekko i padł 
leszezęśliwy nauczyciel został zabity 
* Pozostawił żonę i dwoje dzieci w 


uk 


i, ~ ; 
; titop Jubileusz księgarni. Księgarnia L. 
"p lego Re da PA e 
bie Oleta; „W Kijowie, obchodzić będzie w 
tt Jedną ! jubileusz istnienia. Jestto w ogóle 
Z najstarszych polskich księgarni, 
jeg, Mała w jednej rodzinie. Właści- 
ko Fdo garni pod firmą „Leon Idzikowski“, 
0 wa Ą e : ; k 
a. pee S. p. Leonie, pani Hersylia Idzi- 
Owadzi zaś księgarnię i to bardzo 


ciega 9, ntr 


3 


sprężyście, syn, p. Władysław Idzikowski. Nie- , wnictwo jest dodatkiem do mapy inżyniera Korn- 


które dawne wydawnictwa L. Idzikowskiego, 
należą dziś do „białych kruków“. Księgarnia 
Bolesława Koreywy, przed dwoma laty sprzedana, 
obchodziłaby w r. b. 25-letni jubileusz. 


— Na budowę kościoła św. Mikołaja 
w Kijowie, złożono dotąd 58.136 rubli, prócz 
tego nadesłał na ten sam cel hr. Feliks Sobań- 
ski 10.000 rubli. Hr. Róża z Braniekich Tar- 
nowska z Krakowa, nadesłała na cel powyższy 
400 rubli. 


— Wyścigi cyklistów. W ostatnich 
dniach czerwca odbył się wyścig welocypedystów 
między Moskwą i Petersburgiem. Do startu sta- 
nęło 16 współzawodników, między którymi dwaj 
przybyli z Francyi, ale ci w pół drogi wycofali 
się z wyścigu, gdyż jeden z nich najechał na 
kamień i rozbił sobie nogę. Pierwszy przybył 
do celu podróży Czudow, zrobiwszy 650 wiorst 
w 35 godzin 15 minut, drugim był Dziewoczko, 
który przyjechał po Czudowie w 2 godziny pó- 
Źniej. Do końca wyścigu wytrwali tylko czterej 
współzawodnicy. Uczestnicy wyścigu nie wyszli 
z tej imprezy obronną ręką: jeden zachorował 
na gardło, drugi czuł się w drodze bardzo nie- 
dobrze, trzeci przyjechał cały w bandażach, a 
u dwóch tylko skonstatowano po przybyciu na 
miejsce prawidłową działalność serca. Nowosti 
z tego powodu nazywają wyścig torturowaniem 
się dobrowolnem. 


— Rocznica Leopardi'ego. Uroczy- 
stości z powodu setnej rocznicy urodzin słyn- 
nego poety włoskiego Leopardi'ego, ściągnęły 
tłumy do rodzinnego miasta poety, Recanati. 
Przyjęcia uroczyste odbywały się w jednej ze 
wspaniałych sal ratusza miejscowego, noszącej 
nazwę „sali Leopardi ego“. Poeta Carducci w 
dniu odsłonięcia biustu Leopardi'ego wygłosił 
świetną mowę. W uroczystościach brała udział 
orkiestra instytutu muzycznego w Pesaro, pod 
kierunkiem Mascagniego. Wielkiem powodzeniem 
cieszyła się wystawa Leopardi'ego. Henryk Pan- 
zacchi, profesor literatury i filozof, wypowiedział 
szereg odczytów o liryzmie i głębokości myśli 
Leopadi'ego. W dniu 20 września urządzona 
będzie uroczysta wycieczka do Neapolu, gdzie 
na grobie poety złożony ma być wieniec złoty. 


— Koronacya. W ciągu października 
r. b. odbędzie się w Amsterdamie z wielką oka- 
załością obchód koronacyi królowej Wilhelminy 
holenderskiej. „Unia związków prasowych*, ma- 
jąca siedlisko w Heidelbergu, licząca obecnie 
12.000 członków-dziennikarzy, rozesłała do po- 
szczególnych stowarzyszeń, mianowicie, do „Koła 
literatów i krytyków“ w Paryżu, „Klubu prasy“ 
w Nowym Jorku i Bostonie, „Stowarzyszenia 
prasy“ w Konstantynopolu i wielu innych za- 
proszenia z dołączeniem programu uroczystości. 
Unia będzie przyjmować dziennikarzy, dostar- 
czając im wszelkich objaśnień. Oto program ob- 
chodu koronacyjnego: W dniu 3 października 
powitanie w Amsterdamie delegatów związków 
prasowych; dnia 4 przyjęcie u burmistrza Am- 
sterdamu; dnia 5 uroczysty wjazd królowej do 
Amsterdamu. Dla przedstawicieli prasy zagrani- 
cznej będzie zbudowana trybuna; dnia 6 koro- 
nacya królowej w Nieuwe-Kerk, wieczorem wielka 
iluminacya miasta; dnia 7 wielka uroczystość 
narodowa i pochód historyczny; dnia 8 wycieczka 
statkiem i obiad wydany przez miasto Amster- 
dam dla przedstawicieli prasy; dnia 9 uroczyste 
wejście królowej do rezydencyi; dnia 10 wycieczka 
na wyspę Marken; dnia 12 uroczystość narodo- 
wa w La Haye. Raut wydany przez prezesa 
Unii, wielki bankiet, w nocy zaś zabawa w 
Kursalu w Scheveningen; dnia 14 wycieczka do 
Rotterdamu. Przejażdżka na paroweu i bankiet 
w ogrodzie zoologicznym; dnia 15 wycieczka i 
obiad w Arnhem; dnia 16 przyjęcie pożegnalne 
w domu prasy w Amsterdamie; dnia 17 Steamer 
de Regentes przewiezie bezpłatnie do Lizbony 
dziennikarzy, którzy zechcą uczestniczyć w kon- 
gresie prasy, jaki się w tej porze odbędzie. 


Notatki literacko-Artystyczne. 


a i 


Z ruchu wydawniczego. Drugi wiec 
katolicki, odbyty w naszem mieście 7, 8 i9 
lipca 1896 r., zainteresował szerokie koła w 
kraju i zagranicą. „Księga pamiątkowa wiecu“ 
winnaby więc obudzić większą ciekawość, nie- 
stety jednak ukazała się ona w obiegu nieco 
zapóźno. Na razie leży przed nami tylko część 
druga „Księgi“, obejmująca referaty, wygłoszone 
na wiecu. Część jej pierwsza zawierać będzie 
szczegółowe sprawozdanie z uroczystych posie- 
dzeń wiecu. oraz tekst uchwalonych rezolucji. 
Wyjdzie ona z druku w ciągu lipca b. r. 

0. Norbert Golichowski, o którego pracach 
niejednokrotnie wzmiankowaliśmy już na tem 
miejscu — ogłosił obecnie broszurkę p. t.: „Bł. 
Szymon z Lipnicy. Żywot, pamiątki i nabożeń- 
stwo“. Książeczkę zdobi kilka ilustracyj. 

M. Offmański wydał w osobnej odbitce 
rzecz swoją, drukowaną już w Słowie Polskiem: 
„Popularyzowanie wiedzy w Królestwie i Ga- 
lieyi*. 

Kazimierza Hemerlinga, redaktora Koła, 
„Przewodnik po Galicyi* oddać może w istocie 
cyklistom ważne usługi. Kieszonkowe to wyda- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 lipca 1898. 


mana. 3 
Dr. Jakób Horowitz, adwokat krajowy we 
Lwowie, ogłosi? rzecz na czasie p. t. „Popu- 
larne przedstawienie nowej procedury cywilnej 
w formie pytań i odpowiedzi“. 

„Poczciwiec*, wesoła jednoaktówka sym- 
patycznego powieściopisarza Kazimierza Rojana, 
wyszła obecnie jako nr. 85 „Biblioteki teatrów 
amatorskich*. Pisaliśmy o niej obszerniej, zda- 
jąc sprawę z wystawienia jej na scenie teatru 
hr. Skarbka. 


STADNINY POLSKIE. 


DOD PAOD 


JE 


(Stado i stajnia wyścigowa hr. Jana Tarnow- 
skiego w Chorzelowie.) 


nm 


(Ciąg dalszy). 


Widocznie jednak „Przedświt“ miał 
skłonność do przeziębiania się. W Warsza- 
wie bowiem przeziębił się był tak mocno, że 
z gorączki wprost nogami suwać nie mógł. 
Pomimo tego puszczono go, rozsądny jednak 
dżokiej zatrzymał go zaraz w początkach. 
Bieg ten wygrała klacz księcia Romana San- 
guszki „Fantasca*. Zwycięstwo to dało po- 
wód sportsmenom warszawskim do wielkich 
tryumfów, a sędziwemu księciu sprawiono 
przyjemność, winszując mu wychowania kla- 
czy, która pobiła „Przedświta”. Stary książę 
machał pobłażliwie ręką i mówił: 

— Tak ona pobiła „Przedświta*, jak 
ja Papieżem zostanę. 

Po Warszawie przyszedł Lwów. Tu 
chociaż jeszcze niezdrów, zabrał co było do 
zabrania. 

Przez lato trzeba się było wyreperować 
do jesiennych zwycięstw na obcej ziemi. 

Tryumfy te tak obrazowo i pięknie 
opisuje p. Tuczyński w swej sylwetce o 
„Przedświcie*, że grzechem by wprost było 
nie zapożyczyć od niego tego opisu. Oto on: 

„Powróciwszy do Chorzelowa, odzyskał 
wkrótce zdrowie i siły, znowu w doskonałej 
„kondycyi* pojawił się nad Renem, na prze- 
ślicznem ifierheimskiem torze wyścigowym 
pod Baden-Baden, gdzie w wielkim biegu 
„Grand Prix de Bade* oprócz ogiera „Cor- 
ten bergh*, zwycięzcy Derby belgijskiego, 
wyruszyło przeciw niemu do walki ezoło ko- 
ni niemieckich, pomiędzy którymi, jak na Za- 
wiszę liczono na niepokonanego dotychczas 
ogiera „Reichsadler*, z królewsko-pruskiego 
stada w Graditz. 

„Gdy siodłano przed biegiem konie, 
„Przedświt* wzbudzał okrzyki podziwu, a hr. 
Lehndorfi, sławny lipolog i dyrektor stada w 
Graditz, zwracając się do p. Lovella, rzekł: 

— Spodziewam sie, że dziś pan nie 
będziesz się skarzył, iż bieg powolny i po- 
prowadzą pańskiego konia dobrym galopem. 

Trener odrzekł z uśmiechem i niskim 
ukłonem : 

— Bardzo wdzięczny będę panu hra- 
biemu, bo nie mam drugiego konia, któryby 
dla „Przedświta* potrafił robić „pace“. 

Hr. Lebndorfi dotrzymał słowa. Podług 
danych rozkazów „Reichsadler* istotnie pro- 
wadził bieg z początku bardzo szybko. „Przed- 
świt* szedł ostatni, daleko z tyłu; a chociaż 
przed ostatnim zakrętem już zaczął się zna- 
cznie przybliżać, zawsze jeszcze „Reichs- 
adler* był na przodzie i wyglądał na zwy- 
cięzcę. Tuż za zakrętem „Przedświt* dopę- 
dził go w kilku skokach, minął bez natęże- 
nia, jakby stojącego, i znowu spokojnie, jak 
w Derby wiedeńskiem, o piętnaście długości 
przed wszystkimi stanął u mety, mocno 
wstrzymywany przez jeżdzca i głaskany po 
szyi. Bohater belgijskiego Derby zgubił się 
był zupełnie. Wygrana w tym biegu wyno- 
siła 24.500 marek, oprócz prześlicznego zło- 
tego puhara, wartości 5000 marek, daru pa- 
nującego księcia badeńskiego". 

Po zwycięztwie w Baden-Baden mało 
już „Przedświt“ biegał; zabrał był tylko kil- 
ka nagród średniej wartości w Pradze i zno- 
wu raz przez nieostrożność dżokieja i lekce- 
ważenie przeciwnika przyszedł drugim za 
„Talizmanem*, hr. Henckla. Na drugi dzień 
się poprawił i zgubił „Talizmana* zupełnie. 

Ogólna suma wygranych przez „Przed- 
świta“ pieniędzy wynosi: 

W r. 1875 — 36.735 zł. 

W r. 1876 — 44.196 zł. 

Razem — 80981 zł. 

I puhar złoty wartości 5000 marek czy- 
li 3000 zł. 

Doprawdy na dzisiejsze czasy zbyt ni- 
kła kwota w stosunku do znasomitej klasy 
„Przedświta*. Gdyby dziś jaki sportsmen 
austryacki, który umie wydusić z konia 
pieniądze, miał takiego „Przedświta*, to ze- 
brałby bez najmniejszej wątpliwości tym ko- 
niem z milion koron. Główną przyczyną tak 
małej sumy wygranych było to, że nikt się 
nie spodziewał żeby syn „The Jewel* mógł 


być tak nadzwyczajnym koniem i wskutek 
tego nie mianowano go zawczasu do różnych 
biegów przychowku, do których należy za- 
pisywać konie jeszcze przed urodzeniem, lub 
co najpóźniej do pół roku życia. Następnie 
współwłaściciel „Przedświta* p. Oktaw Orłow- 
ski, kochał go tak, że ustawicznie wypra- 
szał go od częstszego biegania i dbał o to, 
żeby się koń nadmiarą nie przemęczył. Pe- 
wno, że to jest dobry i szlachetny system, 
ale dla kieszeni sportsmena stanowezo szko- 
dliwy. Oszczędzanie „Przedświta* byłoby 
wydało dla kraju ogromne rezultaty, gdyby 
on został był w kraju i miał podnieść chów 
koni w Galicyi. Niestety stało się inaczej. 
Po kampanii 1876 roku sprzedano go au- 
stryackiemu Towarzystwu chowu koni peł- 
nej krwi* za stosunkowo śmiesznie niską 
kwotę 2000 funtów szter. Ale nawet i ta 
kwota zapłacona za najlepszego na konty- 
nencie konia wydała się Niemcom ryzykiem, 
bo skorzystali z pierwszej sposobności ode- 
brania pieniędzy i odstąpili tego ogiera Mi- 
nisterstwu rolnictwa za tę samą kwotę. Tak 
więc dnia 2 listopada 1876 roku p. Lovell 
oddał konia w ręce br. Mannsfelda, ówcze- 
snego Ministra rolnictwa, za eo dostał 500 
zł. od uzdnego. Od tego czasu „Przedświt“ 
nie ujrzał już swej rodzinnej ziemi. Mini- 
sterstwo nie umiało go zupełnie wykorzystać; 
wzywano go zrazu do pokrywania klaczy 
pół krwi najordynarniejszego typu, a nawet 
jednego z jego synów, spłodzonego z meza- 
liansu z lichą normadzką klaczą, nazwano 
„Przedświt I.“ i zrobiono reproduktorem w 
Radowcach, ten „Przedświt I.* na miesza- 
ninie radowieckiej napłodził mnóstwo Przed- 
świtów (?!!), rozmaitych numerów, i sprawił 
to, że wielkie i sławne nazwisko w świecie 
sportowym zostało sprofanowanem i niejako 
popadło w pogardę u ludzi, którzy cenią i 
kochają szlachetnego konia. 

Ze stadniny w Piber przeniesiono 
„Przedświta* do stacyi ogierów pełnej krwi 
w Hohenau, gdzie stał sześć lat, następnie 
na dwa lata do takiej samej stacyi Stadl, aż 
ostatecznie do stacyi Nemoschitz. Dopiero 
w ostatnim roku życia doszedł do tego ho- 
noru, że pokryto nim 36 klaczy pełnej krwi, 
a ani jednej halblutki, W roku 1878 stano- 
wiono nim 28 halblutek (i jakich halblutek!) 
a tylko dwie, literalnie dwie (!!) folblutki. 
W smutnym dla koniarskiej pamięci dniu 
28 maja 1889 roku zachorował „Przedświt* 
na zapalenie prawej połowy płuc. Choroba 
przybrała niebezpieczne rozmiary, była chwi- 
lowa nadzieja polepszenia, ale wnet po tem 
przyszły nagle kurcze i dnia 11 czerwca t.r. 
zgasła najjaśniejsza gwiazda galicyjskiego 
chowu. 

Dzieci jego wygrały na arenach Au- 
stro-Węgier i Niemiec 510.322 zł. 88 ct. i 
77.145 marek i siedm znaczniejszych nagród 
honorowych. , 

Na tem kończę dzieje „Przedświta*, jeże- 
li tak szeroko i długo rozpisałem się o nim 
to dla tego, że to był koń zupełnie wyjątko- 
wy, stanowczo najlepszy ze wszystkich, któ- 
re kiedykolwiek przez kogokolwiek na pol- 
skiej ziemi zostały wychowane, a swojem pol- 
skiem nazwiskiem rozniósł sławę polskiej 
hodowli po całym świecie, nawet w Anglii 
tej klasycznej ojczyźnie sportu, gorąco się 
nim zajmowano i po świetnem zwycięstwie 
w Baden-Baden sportowe pisma angielskie 
przepełnione były opisami tego tryumfu i 
uwagami o „Przedświcie* i jego przyszłości. 

Wracamy do innych koni chorzelow- 
skich. 

Chociaż w cieniu tryumfów „Przedświ- 
ta“ zwycięstwa innych jego towarzyszy sta- 
jennych bledną, prawie nikną, to jednak na 
zwyczajne warunki są one zupełnie nie do 
pogardzenia, a zawsze pomimo zwiększenia 
matek pelnej krwi, przewaga wygranych sta- 
nowczo jest po stronie potomków jezupol- 
skiej „Łyski*. I tak: 

W roku 1875 wygrywają we Lwowie: 

1. „Oleś“ po „O akball* od „Pani Pi- 
perkowskiej* nagrodę Dam i cesarską na- 
grodę 800 dukatów. 

2. „Wystarczy“ po „The Charmer“ od 
„Pani Piperkowskiej* nagrodę rządową 200 
dukatów. 

3. „Turoń* po „The Charmer od „So- 
wy“ nagrodę Towarzystwa 787 złr. 

4. „Buzdygan“ po „Harlequin“ od „Con- 
sternation* Beaten Hamdicap, nagrodę To- 
warzystwa 475 zł. 

W roku 1876 znowu halbluty górą: 

1. „Karmazyn“ (przyrodni brat „Przed- 
świta“) po „The Charmer“ od „The Jewel“ 
zabiera lwowski bieg przychowku 600 złr. 
i nagrodę Towarzystwa 475 złr. 

2. „Oles“ zaś nagrodę Dam i bieg 
sprzedaży ogierów 580 złr. 

8) „Klucznik“ zaś po „The Charmer“ 
od „Niczego* (pół krwi), zabiera dwie na- 
grody rządowe 800 dukatów i 200 dukatów. 

W tymże roku rozwiązana została spółka 
hodowlana pomiędzy br. Tarnowskim a p. 
Orłowskim. „The Jewel* przeszła była na 
wyłączną własność pierwszego z nich... 
Oprócz niezrównanego „Przedświta” nie uro- 
dziła ona nie nadzwyczajnego w 1874 i 1875 
roku posyłano ją do starego „Buccaneera* 


ale napróżno, w roku 1876, hr. Tarnowski, 
zniechęcony niepowodzeniem „Karmazyna* 
i dwuletnią niepłodnością, sprzedał ją odsta- 
nowioną z „Laneret* spółce wyścigowej 
„Alpin Stuo Farm, tam urodziła w 1877 
Źrebie kasztanowatego ogierka który pod 
imieniem „Juwelier* biegał w Niemczech, 
ale bez znaczniejszego powodzenia. Niech 
mi wolno będzie zrobić tu uwagę czysto ho- 
dowlaną. Otóż pp. hr. Tarnowski i Orłowski 
popełnili z „The Jewel* błąd hodowlany, a 
mianowicie chybili w tem, że nie ulokowali 
jej w Anglii gdzie stanowiono rok rocznie 
z „Knight of the Garler* rodziła by była 
prawdopodobnie eo roku niepospolite żre- 
bięta. Tego rodzaju postępowanie w Anglii 
było zastosowane bardzo często i znane są 
całe szeregi „rodzeństwa* które zdobywało 
rok roeznie olbrzymie nagrody i okrywało się 
nie blednącą nigdy sławą turfową. Z ust tak 
hr. Tarnowskiego, jak też p. Orłowskiego 
wiem, że nawet szczegół znacznych kosztów 
takiej ekspedycyi nie odstraszył ich od tego 
przedsięwzięcia, tylko przypuszczali, że po 
sławnym „Buccaneerze* urodzi ona lepsze 
źrebię niż po drugorzędnym angielskim re- 
produktorze, który właściwie oprócz „Przed- 
świta” nie spłodził żadnego sławnego konia.... 
Po kilkuletniej wędrówce po stadninach au- 
stryackich „The Jewel* przed śmiercią po- 
wróciła była do Chorzelowa, ale nic to nie 
wpłynęło na jej cnoty macierzyńskie... Ze- 
szła z tego świata nie stworzywszy u nas 
żeńskiej rodziny, a wielka to szkoda dla pol- 
skiej hodowli, była ona bowiem niezaprze- 
czenie najlepszą angielską folblutką do Polski 
sprowadzoną.... 


„Przedświt* zabłysnął w Chorzelowie 
jak meteor, zabłysnął wspaniale i zgasł, nie 
zostawiając w Chorzelowskiej hodowli ża- 
dnego prawie śladu.... Inne jednak „rodzime* 
konie chorzelowskie nie pozwalały lekcewa- 
żyć stajni chorzelowskiej i sprawiły, że ho- 
dowcy niemieccy, odstraszeni tryumfami hal- 
blutów hr. Tarnowskiego, przez kilka lat 
wprost nie przysyłali swych koni do Galicyi, 
bo wiedzieli, że folbluty nawet bardzo nie- 
złej klasy ulegną w walee z miejscowymi 
halblutami, — a wyścigowce pierwszej klasy 
nie miały po eo do Galicyi przychodzić bo 
nagrody galicyjskie nie pociągały ich weale. 

Wróćmy więc do tych domorosłych. 

W roku 1877 bierze folblutka „Poregu* 
po „Grimston* od „Haliczanki*, twowską na- 
grodę Towarzystwa 505 zł., zaś halblut „Klu- 
cznik* wnuk nie ocenionej „łvski”*, od „Ni- 
czego* po „The Charmer“ lwowską nagrodę 
cesarską w kwocie 1.500 złr. 


Teraz nastąpiła epoka zmęczenia, wy- 
czerpania stajni chorzelowskiej, po niebywa- 
łym u nas rozkwicie nastąpiło przyćmienie; 
Chorzelów wypoczywał i przygotowywał się 
do nowych tryumfów. Sezony 1878, 1879 i 
1880 nie zapisały prawie żadnych zwycięztw 
koni chorzelowskich. Współzawodnicy try- 
umfowali przypuszczająe, że Chorzelów nie 
zdobędzie się już nigdy na konie wielkiej 
klasy. Tymczasem czekał ich wielki zawód. 
Do stajni ehorzelowskiej w tym właśnie cza- 
sie przybyły dwie matki, których dzieci i 
wnuki miały znowu odrodzić sławę koni 
chorzelowskich. Były one: 


1. „Last Trial“, wychowana w Niem- 
czech, ur. 1864 po „Mountain Deer* od 
„Letitia* po „Sir Hercules* od „Miss Setty* 
po „Priam“ (0. G. B. Vol. II. pag. 107). 


2. „Laurel Crown“, urodzona w Anglii 
1876 po „Kingerafi* od „Miss Laura“ po 
„Trumpeter“ od „Diadem“ po „Coronation“ 
(0. G. B. Vol. III. pag. 145). 


Te dwie klacze wydały tak świetne po- 
tomstwo, jak żadne inne, isą założycielkami 
dwóch najświetniejszych rodzin galicyjskich 
folblutów. „Last Trial* jako matka „Odsie- 
czy“ (po „Talisman*) jest babką tak sła- 
wnych jak „Tyeza*, „Telimena“, „Szlachcian- 
ka“, „Wiosna“, „Zawadyaka* i nieszczęśli- 
wie uśmiercony przedwcześnie „Granat*. 
Oprócz tego była ona matką urodzonego po 
„Przedświcie* ogiera „Walenrod*, który 
zupełnie nie należał do miernostek w koń- 
skim rodzie. „Lorel Crown“ także więcej 
się wsławiła przez swe wnuki niż przez 
dzieci, urodziła ona w Chorzelowie: 


1. W r. 1882 kl. kaszt. „Zobaczymy“ 
po „Prince Charlie“. 

2. W r. 1884 kl. gn. „Bez Końca“ po 
„Talizman“. 


3. W r. 1886 kl. gn. „Doniczego* 
„Blankenese*, znakomitą matkę. 


4, W r. 1888 kl. gn. „Jutrzenka“ 
„Przedświcie*. 


5. W r. 1890 og. gn. „Kropidło” 
„Przedświcie* lub po „Blankenese“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Sołtan-K. Abgarowicz. 
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(Katastrofa kolejowa). 


Katastrofa kolejowa pod Turką, która za- 
szła przed rokiem w nocy na 27 czerwca pod- 
czas gwałtownej ulewy, na moście nad potokiem 
Kosaczówka, jest przedmiotem rozprawy sądo- 
wej, rozpoczętej wczoraj w Kołomyi przed zwy- 
kłym trybunałem wyrokującym. 

Trybunałowi przewodniczy radca p. Moraw- 
ski, asesorami zaś są radcy pp.: Karszniewicz, 
Bielewicz i sekretarz sądu Drągiewicz, oraz u- 
zupełniający sędzia, radea p. Gliński. Oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratora p. Kozaczek, a broni 
oskarżonych adwokat kołomyjski dr. Haczewski. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Kazi- 
mierz Weliński, urzędnik ruchu kolei państwo- 
wych, Majer Werner, banmistrz i Nicefor Ba- 
bijów, robotnik kolejowy. 

Prokuratorya państwa zarzuca oskarżone- 
mu Welińskiemu, że w nocy na 27 czerwca 
1897 r., jako urzędnik ruchu na stacyi kolejo- 
wej w Kołomyi służbę pełniący, mimo nadzwy- 
czajnej burzy wówczas szalejącej i ulewy, za- 
niechał powstrzymać ekspedycyi pociągu osobo- 
wego nr. 814, idącego w kierunku do Lwowa, 
względnie zarządzić poprzód t. zw. jazdę re- 
kognoscyjną, albo też rewizyę szlaku przez ban- 
mistrza, jakkolwiek powinien był przewidzieć, 
że zaniedbanie to zdolne jest sprowadzić nie 
bezpieczeństwo dla życia osób, tym pociągiem 
jadących; dalej oskarża prokuratorya Nicefora 
Bajowa, że jako zastępujący chorego budnika 
Balewicza, zaniedbał zwrócić uwagi na most 
kolejowy jego pieczy oddany i Że nie ostrzegł 
maszynisty nadchodzącego pociągu przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem, wreszcie oskarża Ma- 
jera Wernera, że tenże, jako banmistrz odno- 
śnego szlaku, przeznaczywszy w miejsce chorego 
Balewicza, zwykłego robotnika kolejowego Nice- 
fora Babijowa, zupełnie z instrukeyą nieobezna- 
nego, zaniedbał zastąpić go inną, ukwalifikowa- 
ną osobą, jakoteż nie przedsięwziął w tym cza- 
sie obowiązującej rewizyi szlaku, jakkolwiek ła- 
two mógł przewidzieć, że zaniedbanie tych po- 
winności mogło sprowadzić niebezpieczne skutki 
dla osób pociągiem najbliższym jadących. Skut- 
kiem zaniedbania obowiązków osób wymienio- 
nych, wydarzyło się, że pociąg osobowy nr. 
814, wjechawszy na uszkodzony wówczas zby- 
tnim napływem wody most na kilometrze 1927/g, 
nad potokiem Kosaczówką, runął wraz z mo- 
stem częściowo do wezbranego potoku, przyczem 
9 osób utraciło życie, dwie zaś odniosło ciężkie 
obrażenie ciała. Z tego powodu wszyscy trzej 
są winni występku z $. 3837 u. k. 

Do rozprawy powołano 51 świadków, oraz 
szereg osób poszkodowanych, a mianowicie: 


l. Józefa Strihafkę, 2. Teresę Zeiler, 3. 
Karolinę Ziembicką, 4. Helenę Zacher, 5. Ana- 
stazyę Krejczy, 6: Franciszkę Laczyńską, 7. Ja- 
kóba Szalicha, 8. Gustę Mahler, 9. Józefę Ru- 
dnicką, 10. Stanisławę Diakow, 11. i 12. Ka- 
tarzynę i Józefę Właszyńską, 18. Leonida Demia- 
nowa, 14. Antoniego Herschmiillera, 15. Samuela 
Schwarza, 16. Edmunda Gnaedingera, 17. Seli- 
ga Weiningera, 18. Bronisławę Tempińską, 19. 
Andrzeja Zarugiewicza, 20. Zenona Szołginię, 
21. Janinę Szołginiową, 22. Stanisławę Soroń, 
28. Józefa Lufta, 24. Feliksa Arnima Loewen- 
steina, 25. Zissiego Hoffmanna, 26. Andrzeja 
br. Kapriego, 27. Bazylego Zoppę i 28. Helenę 
Kotowicz. 

W motywach oskarżenia podany jest bar- 
wny opis burzy szalejącej w nocy na 27 czer- 
wca z. r. Pioruny uderzały raz po razu i spo- 
wodowały kilka pożarów, a z tych jeden w 
bezpośredniej bliskości stacyi kołomyjskiej. Bu- 
rza ta i ulewa, trwająca od godz. 7 min. 80 
do godziny £ po północy dnia następnego, za- 
jęła przestrzeń kilkudziesięciu kilometrów kwa- 
dratowych. Woda przelewała się przez szyny, a 
wrażenie ogólne było takie, że w naturze za- 
szło coś nadzwyczajnego i przechodzącego miarę 
nawet niezwykłych wydarzeń elementarnych. Po- 
między podróżnymi zapanował strach i popłoch. 
Jedni żądali zwrotu pieniędzy za bilety, inni 
modlili się gorąco. 

Na przestrzeni od Kołomyi począwszy, 
wskutek gwałtownego wyładowywania się elek- 
tryczności atmosferycznej, wyłączone były zaró- 
wno aparaty telegraficzne, jak też sygnałowe 
przyrządy elektryczne, czego następstwem było, 
Że regularne sygnalizowanie pociągów odbywać 
się nie mogło. Wskutek tego stanu rzeczy urzę- 
dnik telegraficzny, nie czując się dość bezpie- 
cznym w swojem biurze, uciekł na peron, a 
oskarżony Weliński ekspedyujący pociągi cięża- 
rowe nr. 802 i 878, odehodzące bezpośrednio 
przed pociągiem osobowym nr. 814, nie mógł 
bowiem w żaden sposób z powodu szalejącej 
burzy wychylić się po za drzwi urzędu. W sa- 
mej Kołomyi panowała formalna powódź. Ludzie 
musieli się chronić do domostw, inaczej byliby 
narażeni wprost na zatopienie. 

Notorycznie znaną jest rzeczą — mówi 
akt oskarżenia dalej — że przez całą połowę 
lata 1897 r. panowały deszcze, grunt zatem 
przesycony był nad miarę wilgocią i nie mógł 
już pochłaniać dalszych opadów, skutkiem cze- 
go nie mogły one całkiem naturalnie znaleść 
innego wyjścia, jak przez odpływ naturalnemi 
korytami, tworzącemi mniejsze i większe potoki, 
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wylewem. 

Odnosi się to szezególnie do mostów, prze- 
jazdów i przepustów, w najwyższym stopniu za- 
grożonych, wogóle do objektów stanowiących 
t. zw. „Unterbau* na drogach żelaznych. Prze- 
widzieć niebezpieczeństwo w takim czasie, wśród 
nocy ciemnej i podczas przerwy połączenia sy- 
gnałowego pomiędzy sąsiedniemi stacyami, było 
rzeczą tak naturalną, że na udowodnienie tej 
okoliczności próżno byłoby tracić słowa. Jest 
to tem zbyteczniejsze, że pozytywne przepisy 
służby ruchu (Verkehi'sdienst) zamieszczone w 
instrukcyi nr XIX. dają w tej mierze aż nadto 
jasne i niedwuznaczne wskazówki. Rozliczne 
przepisy tej instrukcyi, zawarte w rozdziale XIX. 
normują rzecz całkiem stanowczo, a zarazem 
przewidują środki ostrożności, które w takich 
niezwykłych okolicznościach stosować należy, 
ażeby uniknąć możliwego  niebezpieczeństwa, 
przyczem też z nadzwyczajną gorliwością wkła- 
dają na wszystkie organa kolejowe obowiązek 
czuwania nad bezpieczeństwem osób podróżują- 
cych i zapobieganie wszelkim możliwym niebez- 
pieczeństwom. 

Artykuł 179 powołanej instrukcyi pozwa- 
la podczas panującej burzy lub orkanu urzędni- 
kowi ruchu ekspedycyę pociągu ze stacyi wstrzy- 
mać, aż do pomyślniejszej zmiany stosunków 
atmosferyeznych. Wedle brzmienia tego przepi- 
su stały do dyspozycyi urzędnika ruchu trzy 
sposoby zapobieżenia możliwemu niebezpieczeń- 
stwu, mianowicie albo zupełne wstrzymanie po- 
ciągu, albo zarządzenie t. zw. jazdy rekogno- 
seyjnej i zasiągnięcie wiadomości ze stacyi są- 
siednich a względnie, gdy komunikacya telegra- 
ficzna była niemożliwą, zarządzenie rewizyi szla- 
ku przeż banmistrza. Obojętną jest rzeczą dla 
sprawy, którego z tych trzech środków ostro- 
żności należało się chwycić, a natomiast jest pe- 
wnem, że zastosowanie któregokolwiek z nich, 
byłoby zapobiegło katastrofie, która pod wzglę- 
dem rozmiarów i tragiczności, mało ma w so- 
bie równych w historyi, tak licznych wypadków 
kolejowych. 

Jakie zniszczenie wywołał na samym 
„objekcie* kolejowym wezbrany potok, o tem 
daje wyobrażenie orzeczenie znawców, które po- 
wiada, ż3 wysokość wody, podczas najwyższego 
jej stanu wynosiła około 366 m. ponad stan 
zwykły, tak, że wezbrane fale wznosiły się o 
1-08 m. ponad most zbudowany, a wyrwa pod 
mostem utworzyła zagłębienie na 1:78 m. po- 
niżej poderwy fundamentu, tudzież, że swoją 
gwałtownością zniszczyły nasyp kolejowy po obu 
stronach przyczółku mostu i utworzyły otwór 
85—40 m. szerokości, który przed katastrofą 
wynosił wszystkiego 728 m. 

Jak zatem z powyższego wynika, powo- 
dem katastrofy była vis major, lecz bynajmniej 
nie w tem rozumieniu, by nie dawała środka i 
sposobu zapanowania nad sobą. Przeciwnie, 
środki te istniały, i dyktował je zdrowy rozum 
i pozytywne przepisy, których znajomość u urzę- 
dnika ruchu musi być przyjętą. 

Osk. Weliński przepisów tych nie zasto- 
sował, to też cała odpowiedzialność za wypadek, 
jaki się wydarzył, spaść musi w pierwszej linii 
na niego. Tłómaczenie się oskarżonego, że na 
poprzednich stacyach nikt pociągu nie wstrzy- 
mał, i że pociąg ciężarowy na godzinę przed- 
tem przeszedł bez szwanku, nie zasługuje na 
żadne uwzględnienie. Należało zastosować istnie- 
jące przepisy, albo odwo ać się do wskazówek 
szefa stacyi, który czasowo służbę zdał na niego, 
A byłoą to tem więcej potrzebnem że jak 
głuche, leez niestety w skutek śmierci o- 
wych osób, niesprawdzone chodzą wieści, iż ma- 
szynista, zwracać miał nawet uwagę jego na 
grożące niebezpieczeństwo, lecz on pozostał na 
to głuchym, świadkom zaś Zenonowi Szołgini i 
Loewensteinowi, którzy nazajutrz po katastrofie 
interpelowali go, dla czego podczas takiej ule- 
lewnej burzy pociąg wypuścił, odparł, że na po- 
dobną ewentualność przepisy instrukcyi nie 
istnieją. 

Służba strażników kolejowych jest w ten 
sposób urządzona, że każdy z nich obowiązany 
jest pełnić służbę przez 21 godzin z rzędu, 
poczem przez 7 godzin mają odpoczynek, w cza- 
sie którego zastępują ich budniey, t. zw. turu- 
jący, którzy pełnią służbę również przez 21 go- 
dzin, ale już w ten sposób, że co % godzin 
przechodzą do innej budki. Jedni i drudzy mu- 
szą być ukwalifikowani zupełnie i obowiązani 
są złożyć ustny egzamin z przepisów służbo- 
wych. W wypadkach, gdy strażnik do służby 
stanąć nie może, przeznacza banmistrz substy- 
tuta z personalu robotniczego, odpowiednio u- 
kwalifikowanego. 

Wina banmistrza Wernera polega w tem 
właśnie, że wbrew wszystkim zasadom i prze: 
pisom, przeznaczył na miejsce chorego budnika 
Balewicza dnia 26 czerwea r. z. robotnika ko- 
lejowego Babijowa, nieobeznanego zupełnie ze 
służbą. 

Tłómaczy się Werner, że miał zamiar zre- 
widować przestrzeń przed burzą, jednakowoż 
pod wieczór zasnął tak twardo, że dobudzić się 
go nie byłe można. 

Akt oskarżenia zarzuca wreszcie i Babi- 
jowi, że skutkiem niedopełnienia powinności, 
stał się powodem katastrofy. Babijów powinien 
był, jak tego przepisy wymagają, czterokrotnie 
obejść swoją przestrzeń. Dla kontroli służą w 
tym celu tabliczki, które budnik ma zawieszać 


Śledztwa, że tabliczki z numerem czwartym m 
bijów nie zawiesił na palu do tego Pr IE 
nym, koło mostu, co dowodzi, że przed był. 
strofą na moście nie był, gdyby zaś, tam ge 
jak to twierdzi, musiałby niewątpliwie RE 
żyć, że mostowi grozi poważne niebezpieć m. 
stwo, podmulenie bowiem fnndamentów 1 y if 
wanie się pojedyńczych kamieni u obuna 
czółków nie nastąpiło w przeciągu kilku 2 

ale trwać musiało czas dłuższy. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 
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Na lwowskiej nieustającej wysta 
okazów przemysłu krajowego pojaw”: 
znów nowe firmy i nowe wyroby- ko 

Wybitnie ładne i wybornie wy koszy” 
wyroby koszykarskie nadesłała szkoła i kar 
karska ze Skołyszyna. Taborety, St9 kwiat) 
napki, stoły, wyborne kufry, kosze na nowo 
i d. d. stanowią tẹ kolekcyę. Ciekawi się 
ścią są elastyczne taboreciki z uginają 
siedzeniem trzeinowem. o gop” 

Szkoła koszykarska w Wojsławiu wy 
dukowała także dzielnie wykonane jecit 
by. Są tu meble ogrodowe, mebelki 
ne, kosze miejskie i t. d. 

Ozdobne meble bambusowe, 
pluszem, wystawiły dwie lwowskie 
szykarskie: p. Koniewicz, który otworzy dt. 
enie dwa składy we Lwowie i p. 2t% „ble 

Z Rudnika są pięknie wykonane 
z trzeiny korowanej (peddig). adest 

Szkoła garncarska w Toustem różkow 
ła transport gustownych naczyń Z uray 
dekoracyą, oraz terrakotowe talerze, terrse 
it. d. dla amatorów malowania 1% 
kocie. ą 

W szeregu wyrobów stolarskie 
wu pięknie wykonane okazy. Należą 
nitur mebli z amerykańskiego OT% o 
sypialni za cenę 270 zł, wykonamy 
Józefa Sankowskiego, stolarza we 
sypialnia w stylu barokowym 1 0" e 
wyrobu stolarza lwowskiego Kazimiorta cha 
leckiego, stół jadalny i 24 krzeseł jka 
za cene 300 zł. wykonany przez 
Szafrańskiego ze Lwowa, wreszcie E 
orzechowy w eenie 185 zł. wyroki 
Borkowskiego, członka lwowskiej SP 
larzy. 
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siebie uwagę makatka z olejnem mat0™ irgo 
na suknie piaskowej barwy, wy kon 
panią Umetz. (Przewodnik przemys” * 


go” 
Izba handlowa i przemysłowa v p” 
ska zawiadamia interesowanych, * (a 
zostają w stosunkach handlowyć 
mi w komitacie soprońskim 
na Węgrzech, iż gremium Tkie 
proniu (Uedenburg) udziela wsze g 
macyj o firmach, zamieszkałyć W lesta 
i komitacie soprońskim, a to 28 Rys > 
kosztów w znaczkach pocztowy” oniu “e 
przy zapytaniach o firmach w pai g KOPE 
50 ct. przy zapytaniach o firmas geder 
tacie soprońskim — pod adre yerbegan” 
burger Handels - Gremium als 
ir 


senschaft. 
rolnicze * za (pow 


ich 

Kółka rolnicze. W ostatni 

dniach zawiązano Kółka 

życach (pow. EE r ' 
dąbrowski), Dobrzanicy (pow. 6 <: aczu U 

Głogowem (pow. łańcucki) 1 e) ogole” 
czortkowski). Dotychczas zawią 


1815 Kółek. 
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Austryacki związek ra Rządu kita | 
warów wystosował petycyę „goni z” 
ciwko zamierzonemu podwy c ch wal050 140 
od piwa. Na wniosek zarządu je mia y 


stępnie rozwiązać związek, 4 © Nazwą Viy 
założyć nowe Towarzystwo pod aierci jed 
iral Verband oesterretchischer 

striellen Vereine. 
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elementarnych: pszenicy 81,78 


metr., żyta 9,488.54%, jęczmienia ; 
owsa 11,918.626 centn. metr. NCW 
Niepomyślne stosunki > grad ly 
końcem czerwca, W szczegól Do i wait y, 
rze, zrządziły w wielu okolona 3 gk 
komitatach naddunajskich, 7% ii: 
około 5 pre. całego stanu. . 
Jakość zbóż wogóle ae 
wa rozpoczęły się wW więksi 
Zbiór rzepaku, przewa 
dał rezultat zadowalniający: 
Kukurudza ucierpiała 
i burz. Tak samo ucierpież 
W okolicach, oszczędzonyć p 
dzieje zbiorów bardzo dobre. 
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Austryacki 


nie na którem uchwalił między inne- 
udać się do Rządu z przedstawieniami 
ew podwyższeniu podatku od spirytusu. 
a Wypadek, gdyby podatek mimo to został 
po wyzszony, domaga się związek łagodnych 
E PSÓW przejściowych. Mianowicie uchwa- 
za domagać się. by przy dodatkowem opo- 
jęto owaniu spirytusu, wódek i likierów przy- 
b Przeciętną zawartość alkoholu na 25 pre. 


Kartel naftowy przyszedł do skutku 

Niem 1 lipca rozpoczął swoją działal- 

w ć. W Wiedniu urządzone będzie central- 
p biuro kontroli, które ma czuwać nad prze- 
zeganiem warunków kartelu. 


iza 


„ „Anstro-węgiersko-szwajcarski zwią- 
da kolejowy. Z dniem 1 lipca 1898 wej- 
N 9 dodatek IV. do taryfy część I., 


W Towarzystwa akcyjne w Anstryi, 

terzech, Niemczech i Francyi. Wedle 
Bo oryału Ministerstwa skarbu, wydanego z 
o wodu projektowanej reformy ustawodawstwa 
Wętąj o zyStwach akcyjnych w Austryi, po- 
Ogół w ostatnich czterech latach w Austryi 
keem 80 Towarzystw akcyjnych, z łącznym 
cze "łem 72 milionów zł. W tym samym 
akit założono w Niemczech Towarzystw 
li ich 318 z kapitałem, przekraczającym mi- 
r td marek, na Węgrzech powstało Towa- 
kw 682, a kapitał ich wynosił 904 mi- 

Rów zł, we Francyi kapitał nowo zało- 


al parzysty przekraczał sumę 2 mi- 


0 
l 


Związek galicyjskich kupeów trzody 
wnej. Pod tą nazwą zawiązało się we 
Wie towarzystwo, którego zadaniem bę- 


ch 
Ra 


ską, uregulować handel nierogacizną galicyj- 
iih Przez udzielanie taniego kredytu swoim 
Akom i udzielanie im informacyi w spra- 
wna; tyczących się eksportu trzody chle- 
Mac W skład dyrekeyi nowego Towarzy- 
waj weszli pp.: Tokarski i Gelman, w skład 
Bor rady nadzorczej pp.: hr. Mieczysław 
mej, pyski Antoni Powroźnik, dr. Franci- 
nop asiński, Józef Makusz, Edward Mary- 
wski, Zdzisław Obertyński, Mieczysław 
pszkiewicz, Ignacy Pizuński, Karol Przy- 
o Józef Sytnik, Grzegorz Tatarniuk i 
wik Tymoftjewicz. 


sir Wschodnio-półnoeno-zachodni au- 
li Yacki związek kolejowy. Z dniem 1 
Pea 1898 wszedł w życie dodatek I. do ta- 
RI część II. zeszyt 5 (taryfa wyjątkowa 
stano Eru) z dnia 1 stycznia 1898, którym 
ję Bochnia wcielono do tego związku. 


da Kolej elektryczna w Poznaniu od- 
la niedawno na użytek publiczny ma o- 
m 16 i pół kilom. dotychczas. 


w; Wystawa przemysłu browarniczego 
ta „Ondynie. Izba handlowa i przemysłowa 
i damia, iż w czasie od 29 października 


listopad b. odbędzie si Lon- 
dy,;, Stopada r. b. odbędzie się w Lon 
SAR XX. doroczna wystawa przemysłu bro- 


i ję niczego, połączona z premiowaniem słodu 
Wsz nienia tudzież międzynarodową wystawą 
de sich dla browarnictwa, wyrobu słodu, 
tten torów i t. p. potrzebnych maszyn 
ve liów i materyałów. Termin do zgło- 
Peaga upływa z dniem 20 października r. b. 
lp pekt wystawy można przejrzeć w biurze 
handlowej i przemysłowej. 


Miejsca numerowane w wagonach 

wych w Rossyi mają być, jak donoszą 

tok, rossyjskie, wprowadzone na wiosnę 

Mać Frzyszłego. Każde miejsce ma koszto- 

cahe U kopiejek i służyć podróżnemu na 
wity przejazd. 


tolajo 


Augg Fielda zbożowa: Cukier surowy loco 
UL; 1g 1252 do 18:57, loco Ołomuniec 
do ię 11:85, loco Berno- Wiedeń 11-85 
019.1 95 na listopad loco Aussik 12:45 
do gee: cukier w kostkach primi 87:37'/, 
ing 2% secunda 37'127/, do 37:25. Spi- 
dy lọ. kotyngentowany loco Wiedeń 19:40 
475 60. Nafta kaukazka transito Tryest 
do eT — galicyjska przeźroczysta 16:50 


Targ zbożowy, 


R AEP 


lo; UWów, 5go lipca. Pszenica 10:75 do 


Jęczm;  ż7%0 9:— do 9:50, owies 8:20 do 8-50, 


Tos en 7:50 do 8—, pastewny 7-— do 
bw Broch got. 8:50 do 9:75, wyka 6-30 do 
Nią k Nasienie lniane —'— do — —, nasie- 
p opne _-— do —*—, bób —— do 


"> bobik 7-25 do 7-50, hreczka 8-75 do 


5 


y związek fabrykantów |9:25, konieczyna czerwona galicyjska —'— 
spirytusu i wódek odbył w Wiedniu po-|d 


o ——. biała —— do ——, tymotka 
—— do —*—, szwedzka — — do ——, kuku- 
rudza stara 5:70 do 5:80, nowa —— do 
—'—, chmiel stary —— do ——, nowy 


za 56 kilo 60— do 65—, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-25 
do 17:75, na termin 14:25 do 17:—, wa- 
ranty —— do —:—. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 25go czerwca do 1go 
lipca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10 50do 10 30, nowa 10'56do 10-30, żyto 
stare 890 do 940, nowe — do —, jęczmień 
browarny 7:35 do 8—, pastewny 7'—- do 
7:85, owies 8:30 do 870, hreczka 8:90 do 
965, kukurudza zeszłoroczna 575 do 595, 
nowa —*— do —'—, proso —— do — —, 
groch do gotowania 850 do 940, groch pa- 
stewny 725 do 760, fasola —— do ——, 
bobik 6:65 do 6-90. wyka 6:80 do 6:75, ko- 
niczyna czer. 35 — do 40—, koniczyna biała 
—'— do ——, anyż rossyjski —* — do ——, 
anyż płaski —— do ——, kminek —— 
do —:—, rzepak zimowy stary 11-— do 11 40, 
letni — — do —'—, nasienie lniane 
8*— do 8:50  soczewicza —— do —— 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie ko- 
nopne — — do —'—, chmiel nowy 107:—, 
do 116 -, nafta zwykła 15:50 do 16:— sa- 
lonowa 18— do 19—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18:75 do 19 05. 


Wiedeń, 5go lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5564 sztuk; w tej su- 
mie było z Galieyi 697, z Bukowiny 108 
sztuk. 

Przebieg targu był mało ożywiony. 

Ceny były takie same jak w zeszłym 
tygodniu. 

Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
105 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 68 sztuk po 26 do 29 zł., 261 sztuk 
po 30 do 32 zł., 281 sztuk po 38 do 36 zł., 
11 sztuk po — do 37 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
34 zł; krowy podtuczone po 24 do 32 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Według dzienników wiedeńskich N ajj. 
Pani, która w połowie bieżącego miesiąca 
uda się z Ischl do Neuheim zabawi tam 
kilka tygodni, a od przebiegu kuracyi będzie 
zależeć czy Najj. Pani powróci następnie do 
Ischl lub wyjedzie do innych zdrojowisk. 
Obeenie — jak dowiadują się dzienniki — 
stan ogólny Najj. Pani o tyle się polepszył, 
że zniknęła spowodowana zapaleniem ner- 
wów bezsenność. Dzięki temu, niemniej też 
okoliczności, iż apetyt powrócił, wzmógł się 
znakomicie stan sił. Najj. Pani może już 
odbywać bez narażenia się na zmęczenie 
krótsze przechadzki. Wogóle tedy stan zdro- 
wia Jej Ces. Mości niedaje żadnego powodu 
do poważniejszych obaw; dla osiągnięcia je- 
dnak radykalnego wyzdrowienia potrzebuje 
Najj. Pani zupełnego spokoju i oszczędzania 
sił. 


W Wiedniu odbyła się wczoraj Rada 
ministeryalna pod przewodnietwem P. Prezesa 
gabinetu hr. Thuna. 


Tydennik Opawskit donosi, że P. Mini- 
ster sprawiedliwości wydał rozporządzenie 
do sądów szląskich, aby protokoły zeznań 
spisywane były w tym języku, w którym 
przesłuchany zeznaje. 


W ostatnich dniach sierpnia ma na- 
stąpić w Moskwie w obecności cara Miko- 
łaja uroczyste odsłonięcie pomnika cara Ale- 
ksandra II-go. 


Minister rossyjskiego dworu zaliczony 
do kawaleryi gwardyi, generał-adjutant ba- 
ron Frederieks, został mianowany komen- 
dantem głównej kwatery cesarskiej, z pozo- 
stawieniem go na zajmowanem stanowisku, 
w godności generał -adjutanta kawaleryi 
gwardyi. 


Z Konstantynopola donoszą : 
Rossyjski ambasador Zinowiew wręczył 
onegdaj Porcie ponowną notę, nalegającą na 


powrót Armeńczyków, którzy w swoim cza- 
sie schronili się do Kaukazu. 

Podobno armeński komitet przygoto- 
wuje nową demonstracyę w Konstantyno- 
polu. 

Zapewniają, że Porta w zasadzie zga- 
dza się na odszkodowanie obcych poddanych, 
którzy ponieśli straty podczas armeńskiej 
rzezi. Ząda ona jednak, aby reklamacye były 
zbadane przez osobną komisyę. 


Francuzka rada ministrów odbyła dwa 
osobne posiedzenia, celem naradzenia się nad 
postawą, jaką zająć należy wobec sprawy 
Dreyfusa, która niebawem przyjdzie przed 
forum parlamentu z powodu zapowiedzianej 
interpelacyi dep. Castelina. Uchwały rady 
ministrów, powzięte w porozumieniu z pre- 
zydentem republiki, trzymane są w ta- 
jemnicy. 


TALEERAMNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 lipca. (Dep pryw. telefo- 
nem). Obiegają tu pogłoski, że San Jago de 
Cuba poddało się Amerykanom. 


Poznań, 5 lipca. Prezydent regencyi 
zawiadomił komitet kongresu polskich leka- 
rzy i przyrodników, że udział cudzoziemców 
w kongresie z ogólno-policyjnych względów 
nie może być dopuszczony. Każdy cudzozie- 
miec, któryby przybył na kongres, będzie 
uważany za zbytecznego i przy pomocy przy- 
musowych środków policyjnych zostanie wy- 
dalony z granie pruskich. 

Dotychczas na zjazd zgłosiło się około 
800 osób. 


Rzym, 5 lipca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych prezydent nowe- 
go gabinetu gen. Pelloux, złożył oświadcze- 
nie ministeryalne. 

Podniesiono w niem, iż rząd postawił 
sobie za zadanie bezwarunkowe utrzymanie 
porządku, ochronę istniejących urządzeń i 
społeczeństwa, uspokojenie umysłów, wresz- 
cie na zewnątrz utrzymanie pokoju i naj- 
lepszych stosunków ze wszystkiemi zaprzy- 
jaźnionemi i sprzymierzonemi mocarstwami. 
Rząd dąży do poprawy położenia ekonomi- 
eznego i finansowego, jak również trudnych 
stosunków pośród ludności. Za najpierwsze 
swe zadanie uważa deklaracya rządowa wy- 
nalezienie środków, w celu zmniejszenia nie- 
dostatku, który w wielu miejscach posłużył 
za pretekst do wywołania ostatnich pożało- 
wania godnych rozruchów. Uczynić to zre- 
sztą rząd zamierza bez nadwerężenia równo- 
wagi w budżecie. 

Program rządu jest następujący: praca, 
spokój, sprawiedliwość, obrona kraju. Oto 
polityka, od której rząd oczekuje poprawy 
ogólnych stosunków w kraju. 

Następnie prezes gabinetu zapowiedział 
przedłożenie o prowizoryum budżetowem do 
końca grudnia. 

W dyskusyi nad oświadczeniem rządu 
wzięli udział deputowani: Barzilai i Lu- 
zatto radykalni, Ferri socyalista i Vischi 
z lewicy. 

Prezes gabinetu Pelloux dodatkowo o- 
świadczył, iż zamierza przeprowadzić nastę- 
pujące projekty ustaw: o ratyfikacyi stanu 
oblężenia, o przymusowym pobycie osób po- 
dejrzanych, o administracyjnem odroczeniu 
wyborów, o organizacyi wojskowej personalu 
kolei żelaznych. Przyrzekł program swój 
przedstawić w konkretnej formie i przedło- 
Żyć Izbie szereg projektów ustaw w listopa- 
dzie. Będzie się starał ograniczyć rozległość 
terytoryum, pozostającego pod prawem o sta- 
nie oblężenia. 

W Senacie Pelloux złożył takie same 
oświadczenia. 


Montevideo, 5 lipca. Wybuchła tu po- 
nownie rewolucya. (Montevideo, departa- 
ment wolnego Stanu Urugnay w Ameryce 
południowej. Przyp. Red.). 


Wojna. 


anean 


Madryt, 5 lipca. Do dzisiaj rano nie 
otrzymano tutaj autentycznego potwierdze- 
nia wiadomości o zniszczeniu floty Cervery. 
Wszystkie depesze mówią tylko o wypłynię- 
ciu tej floty z San Jago de Kuba, celem 
stoczenia bitwy na otwartem morzu. 


Madryt, 5 lipca. Faktem ma być, że 
adm. Cervera sam spalił swoje okręty. Straty 
Amerykanów są ogromne. Hiszpanie wal- 
czyli z bohaterską odwagą. 


Madryt, 5 lipca. Urzędowa depesza 
donosi: Eskadra admirała Cervery opuściła 
port San Jago de Kuba i przepłynęła przez 
kanał. W San Jago słyszano z morza gwał- 
towną kanonadę, zapewne pochodzącą z dział 
nieprzyjacielskiej eskadry. Wynik spotka- 
nia niewiadomy. 


Obiega pogłoska, że kolumna Kscariosa 
przedarła się przez linię nieprzyjacielską i 
przybyła do San Jago de Kuba. 


Waszyngton, 5 lipca. Wedle depeszy 
z dnia 3 b. m. admirał hiszpański Cervera, 
ranny w ramię, znajduje się jako jeniec na 
pokładzie okrętu „Gloucester*. Miał on po- 
wiedzieć, że dlatego zdecydował się na zro- 
bienie wycieczki, chociaż siły jego niewy- 
równywały ani w części siłom amerykań- 
skim, iż wolał zaryzykować walkę na o- 
twartem morzu niż zginąć w pułapce. 

Zarząd wojenny chcąc skorzystać z po- 
myślnych okoliczności, zamierza bombardo- 
wać w jak najkrótszym czasie wszystkie wa- 
niejsze nadbrzeżne miasta hiszpańskie. 


Waszyngton, 5 lipca. Wezwanie mia- 
sta San Jago do poddania się, zosteło od- 
rzucone. Generał Shafter dał miastu termin 
do wtorku w południe. Generał Miles przy- 
będzie w ciągu tygodnia z wielkimi po- 
siłkami. 


Waszyngton, 5 lipca. Admirał Dewey 
telegrafuje: Pierwsza dywizya okrętów trans- 
portowych z San Francisco do Manili, przy- 
była do Manilli. Stan zdrowia wojsk bardzo 
dobry. Stan rzeczy w Manilli zadowalający. 


Waszyngton, 5 lipca. Admirał Samp- 
son potwierdza wiadomość o zupełnem zni- 
szezeniu floty admirała hiszpańskiego Cer- 
very, i o wzięciu samego Cervery w niewolę. 

Nowy Jork, 5 lipca. Depesza z Playa 
del Este donosi, że Hiszpanie uszykowali 
swe okręty wzdłuż wybrzeża i sami je za- 
palili. Wszystkie statki, z wyjątkiem jednego, 
wyleciały w powietrze. 

Port Said, 5 lipca. Flota admirała 
Camary powróciła do Port Said. 


Hongkong, 5 lipca. Wezoraj wojska 
amerykańskie rozpoczęły atak na Manillę ze 
strony lądowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5go lipca 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 360-25, Akcye 
kolei państwowej 3860:37, Akcye tytoniowe 


184—, Anglo-austryackie —*—, Union- 
bank ——, Południowej 78:25, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 22750, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98-—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:80, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58-81, Alpine 
163:80. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 4go lipca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
1683-75, Węgierskie akcye kredytowe 396 25, 
Akeye anglo-austryackie 15775, Akcye ban- 
ku Union 297:—, Kredytowe ziemskie 455—, 
Kredyty 860:75, Akcye kolei południowej 
7850, Losy tureckie 60:50, Akcye kolei 
państwowej 360:87, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292:50, %4-proeentowe galie. 
obligacye propinacyina z 1889 r. 97:90, 
Akcye tytoniowe 13450, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:80, Akeye kolei Eben- 
tal 263:—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 227:75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12070, Akcye banku związkowego 
267:—, Rubel papierowy 1:27:25. Węgier- 
ska renta papierowa 99'10, Rimurania 252 50. 
Usposobienie silne. 


Giełda zagraniczna, dnia 4go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 30. Paryż: 8-pre. 
renta 108'17, lombardy —*—,  Usposobia- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 226'—, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka 101:80, Austryackie 
banknoty 17005, Lombardy 83:80. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 4go lipca 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18:89 do 1890 złr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1940 do 1960 
sł Berlin: przenica sa wiosnę —— zł. 
—— 4, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 53820 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
sige 54:20 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krestowiecti, 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


A l | Docent chirurgii Uniwersytetu Iwow- 
Kadesfale, | skiego med. i 
A Dr. A. Gabryszewski 
mieszka przy ul. Akademickiej 1. 14, 
I. piętro, ord. od g. 3—4. 6% 


Sg awiadumizmy P.T. Szanownych Od- 
bioreów naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dia Galisyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 
z fabryk | 


Beeston Wolverhampston | Coventry 


oddaliśmy firmie 


fi. Gustowicz 1 Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka 1l. 3. 
Hiumber £ Co Ldd. 
Beeston Wolverhampton, Goventry 
England. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Doktorowi 


Józefowi Marynowskiemu 


lekarzowi w Birczy. 


Za ojcowską opiekę, okazaną mi podczas cięż- 
kiej choroby zapalenia płuc i opłuen=j, za przepę- 
dzeniu koło łoża mego kilku nocy, oraz za wyrato- 
wanie mnie od niechybnej prawie śmierci, i to su- 
pełnie bezinteresownie, nie jestem w możności jako 
rekonwalescent w inny sposób odwdzięczyć się, jak 
publicznie Mu podziękować i wyrazić Mu najserdecz- 
niejsze „Bóg zapłać”. 

Z wyrazem głębokiego szacunku i poważania 


Józef Mazurkiewicz, 
e. k. oficyał podatkowy. 


"Cennik 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. —.— 


iwswskiejlzbyhandłowejiprzemysłowejj „ „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 141.25 14150 
ę = Cr E „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.75 161.75 
Lwów, d. 5 lipea 1898. p żądają | „ ,„ 1864 po 100 zł. i 193.— 194,— 
WALULĄ austr. A „n 1864 po 50 zł. .193.— 194— 

1. Akoye za sztukę. zł. et. zł. etil Listy zast. a UE po 120 M i 
EJ Kar mulko skur. Kicz TEM] 50 o 3 - o: = AA? * 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 B. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
zł. wa. w srebr.. . . . |R31 — 294 — reprezentowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. [377 — 8387 — 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. |200 — 210 — Austr. renta złota wolna od podatku p A 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. A = O = eea ERROS 121.40 121.60 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 3 W . . 

aL aT go pe 500 DE wa. [256 — 260 — podatku za 200 kr. 4 pre. . 100.70 100.90 
IL Listy zastawne za 100 zł. G. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.40 100.40 
Banku h. g.5%, wa. wyl. z 10°% pr. 110 30 111. —ją Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
5 n né ao les: W50 L 100 30 101 — od podatku za 100 zł. 4 pr. == == 
» n n kę n» nw6Olpo200K. o § 96 50 97 20 „ za 200 zł. mk. 55/4 pr.(ostemp. 
kraj. 4*2 w. a. los. w511. w|i01 — 101 70 PKN) o 8a A Bia 6 0.0 0. LŻUJ20) IId 2) 
no n ką w. a. los. w 57l w | 98 — 98 70l} Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
Tow. kred.gal.ziem. 4°j (pierwsza o | IMO Żeś dy R D oo o o e © RBO 12930 
emisya) . . . . . « -œf 9750 98 20p] Kol. Arcyks. Rudolfg w wal. kor. 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10”/ę s wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.25 100.25 
ios w ål’ lat œ f 97 70 98 40i] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
43j, los w 56 lat. -= | 9640 97 10 (ostempl. akcye) 5 pr. -. 212.20 215.— 
> 
LII. Obligi za 100 zł. A Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 
j a Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10 
Gal, funduszu propinae. 49/, w. a. 98 40 99 10 „ W złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133— —.— 
Bukow. funduszu propin. 5°/g w.a. © [102 50 — —}] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) "= HO2 — — — 5000 zł. £ pre. . . . . . . -. 99.80 100.30 
n o „lao (B.em.) = [100 50 101 20j] Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. + |] 9750 — — korg PRON <a JOUSZ0 A0I= 
Pożyczki kraj. 6°/⁄ wa. z roku 1873 „ [103 — — —jl Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 
z n 4wa.zroku1891 „| — — — — kor. PQ: 6 a e 0.6 6 © © GB) CHE 
n n 4, po 200 koron a Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 
apoku 1693 0 3a . 98 — 98 70 TOO ZINA =... „.. 209:30 2100:80. 
Pożycz. m. Lwowa 47, po 200 kor. 96 20 965901] Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor Apra o 2 9025 A00325 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
; - gut) za 200 marek 4 pre. 120.25 120.70 
dak sta + r wice = =) p oe węgierskiej). 
. złota renta za zł. r.o —— —— 
V. itonety. A R n W Bona 
Dukat cesarski . 561 57 kor. 4 pre „s... JE 120500 20:90) 
Napuleond'or 9 4% 9 59 „ Obl. prop. za 100 zł. 4t pr. 100.35 101.35 
Pół Imperiał : 9 47 9 57 „n  obl.pr.regul. Cisy zalO0zł.40/, 139.75 140.75 
Rubel rosyjski srerny 1 20 1 25 » poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.— 

n n» papierowy 26 50 127 50 miś w » za 50 zł. 157.25 158.— 
100 marek niemieckich 5850 59 — E. Obligaoye indemnizacyjne. 
=== Ę "=| Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.25 

Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 96.60 97.60 
Dnia 3 lipea 1838. F. Inne publiczne pożyczki. 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają j Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

Jednolity dług państwa w banknot. RGB a 6.6 o g_5.6 E S 
maj-listopaxd . + . . . . . 101.90 102.10] Pożycz. reg. Dunaju z r.1873 los. 5pr. 109.75 110.75 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.75 101.95] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. 

Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . . 97.65 98.65 
styczeń-lipiee ST 101.65 191.85 f Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
kwiecień-październik . 101.70 101.50] za 100 zł. 5 pre. . . -. . . 102.75 108.50 


Rt W CEE PNA TŻ ZA KAT 


Frzekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydają 


5 DW O TE N E 
nozmaite obwieszczenia, |5° zarzuty swe wniesli 
L. cz. VI. 32/96 (8982 2—3) | Lasocka i Bronisław hr. Lasocki przebywają 


ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw. 
kuratora w osobie Pana dr. Włodzimierza 
Godlewskiego, adwckata krajowego we Lwowie 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. | 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy | 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1898. ; 


W sprawie powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Wsdowicach przeciw Józefowi i Mary- 
annie Jaroszom, Janowi Cezarowi i Szymo- 
nowi Pieckowi peto 110 złz. a. w. zpn. e. 
k. Sąd powiatowy w Wadowieach ustanawia 
p. dr. Łazarskiego adwokata w Wadowicach 
kuratorera ad actum dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Szymona Piecka z Barwałdu 
dolnego. 

Wadowice, 27 stycznia 1898. 


r 
1. 


L. cz. Ów. IV. 1522/98 (1) (3983 2—38) 

PP. Felieyi hr. Lasockiej i Bronisławo- 
wi hr. Lusockienu w wekslowej sprawie Ga- 
lieyjskiego banku kredytowego we Lwowie to- 
czącej się przed e. k. sądem krajowym jako 
handlowym we Lwowie, przeciw Felieyi hr. 
Lasockiej i Broni ławowi hr. Lasockiemu o 
zapłacenie sumy wekslowej 3350 złr. zka 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 14 
czerwca 1898 liczba czynacści Ow. IV 1522 
którym nakazuje się im, 


cz. Cw. 1246/98 (3) (3949 1—3) 
Rafaelowi Marderowi ostatnimi czasy 
w Dębicy sprawie toczącej się przed e. k. 


fielowi Marderowi o 65 złr. ma być dorę- 


liczba czynneści Ów. 1246|93 (1) którym mu 
|na rzecz Jonsaza Gesehwinda. 
by powodowemu | rder przebywa, ustanawia się mu w celu 


Bankowi sumę wekslową 3350 złr. zpn. w strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Ee. 


trzech dni zapłacili, lub w tym samym cza- adw, dr. Alojzego Malawskiezo w Tarnowie, 


sądem obwodowym w Tarnowie przeciw Ra- L. cz. Cw. 1534/98 (1) 


czony nakaz zapłaty z dnia 17 maja 1898 |czasy w Dąbrowie zamie:zkałema 


Przyjechali de Lwowa 
ania 5 lipca 1888, 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. Z. hr. Lasocki z Weiskirchen, W. Jeło- 
wicki z Podola ross. K. Żeleński A. Swiderski i S. 
Pniewski z Krakowa, 8. Wybranowski z Kunieza, W. 
Szepietowski i E. Bocheński z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. M. Starzewski z Krakowa, W. Pieniążek 
z Lipinki, Amster z Czerniowiec, M. Salowa z Wy- 
socka, M. Zieliński z Wordliezówki, R. Ingarden 
z Krakowa, I. Szopski z Sanoka, M. Wache z Tar- 
gandrofu. 


ico) 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
lowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Dueha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 


10 przed południem do godziny $ poposudniu, ; dzających codziennie w godzinach 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. | wych, a nadto we wtorki i piątki 


Muzeum przemysłowe miejskie © 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziać ra) 
| od godziny 9 rano do godziny 8 po połudai J 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muze 
| otwartą codziennie od godziny 11 prze. ta 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i Świe 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp W 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


| A 

Nieustająca wystawa wyrobów p 
| mysłu krajowego otwarta codziennie W Qora 
| niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halicki: 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek 1 PY 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie p"? 
mioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich 


w dnie powszednie 30 ci. — Dla członków | godziny 3 do 5 po południu. 


wstęp wolny. 


Bi acedksuieciaickicc wina wo a RGG 
płacą żądają płacą żądają łac A 


Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 


3 1891, „1 pik 
k 1893 „ 200kor.4pr. 


n LU 


KE SA, 3 97.80 98.70 

n obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 97.90 98.90 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za 

KW ZCÓ WO „oe eo. oe BAJ  SAU 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —.— 
Pożycz.serb. prem. za 100frank.2pr. 36.— 36.50 
Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 60— 60.50 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 
Anglo Austr. banku los. w 30 1. 4*/ąpr. 


—— 


Austr. zakł. kr. ziem. los. w501. 4pr. 98.60 99.60 
y „ n Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.25 121.25 
= TS » „ 18893pr. 117.75 118.50 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. 105.75 
n 5 > „ los.4pr. 96.60 97.— 
Gal. ake. ban. hip. 1Ópr.prem.los.5pr. 110.56 110.80 
AB Bia „BLOG: 50 lat 414 pr. 100.45 101.45 
ne „mil mo ma GOSE <zama00 
Koron 4 pr. ROA A MIOGYDNE OBO 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 97.30 97.60 
no n on n Śpr.lo8.41 lat 98.-- 98.50 
AA > 4 pr. stare . 97.15 9885 
RADE» h „ 4pr.za200 kor. 96.40 96.60 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4ja pr. 51'Ją lat zwrotne . . . 10080 101.60 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.50 102.90 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/ pr. 100.50 —.— 
Banku kraj. los.57:/s1.za 200kor.4pr. 98.—  99.— 
A „ Obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50 
Austro-węg. banku 40*/, latlos.4pr. 100.20 101.20 


50 lat los. 4 pr. 


n n 


a. Obligaoye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 PTR. «Sh. -|%mj : « . 085 MOE 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z1886 4pr. 116.75 117.50 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4pr. 100.75 101.25 

x „o wś n n»n n 18874pr. 100.65 101.65 

E Ho a a p » 18884pr. 100.50 101.50 

wa mogi a w „IBolApr. 100504 101.50 
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 

z Ampe wa o oscha oro+-  tał> gy 
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300 

ak A pro m o a Be o © O Eee OD 
Gal. Kol. lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł.5pr. 10835 109.35 

aj »n n 1878za200zł.5pr. 108.20 109.20 

"a 8 n n 1887za%00zł.4pr. 98.60 99.60 

J. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.69 6.90 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 201.75 202.75 
Clary 0 zima. SE > 5— 655 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł.mk.4pr. —— —— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.75 30.75 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 26.50 27.50 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22. 23 — 
Palfy 40 zł. mk.. . . 66.—  67.— 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


B. pH 9 
Biblioteka otwarta codziennie od godna m 
rano do godziny 2 po południu z ktore 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet wie” 
net i medali polskieh otwarty jest Ee ać 

u 

także 0 
maaa igisi 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.20 1250 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.50 250 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 8625 „sag 
Pożyczka m. Salzburga %0 zł. 28.25 Pa 
St. Genois 40 zł. mk. > òra N tds" 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50— ‘T 
A „ Tryestu 100zł.mk.4'/spr. 161— '__ 
s n n B0złśpr. . JON 

Waldstein 20 zł. mk. siłę 60.— 
K. Akoye banków (za sztukę). 340 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 15180 MAZ 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1422 Fig 30 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.50 Sog- 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 395.— 751.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 752.80 385--7 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 382— * sg 

> „. dlahandlui przem. 200zł. 210.— 291.05 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 221.50 g-9.— 

„  Austro-węg. 600 zł.. . . . 905-- „m 

n  Związkow.(Unionbank) 200zł. 296.50 133:— 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . 13250 130 15 
Zivnostenska banka 100 à 130.— + 

L. Axoye Przedsiębiorstw transportowy}: 4 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —— _— 

»n n»n n Akeye zakład. 200 zł. 170.— 3536— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3525.— 5*"_ 
Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —— _— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. = 293.50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 200.— 

„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— *__ 

5 pał an zę 5 == -z 

„ południowej 200 zł. . A F 

„ węg. galicyj. I 200 zł . . . 213.75 ME 
Austr. Tow.żegi. na Dunaju500zł.mk. 486.— 

M. Akoyə Przedsiębiorstw przemysłowy 5) 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 306— *___ 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. = 1g4— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 163 50 740.— 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł, 138.— git 
Sehodniey 500 kor. . . . . . . 667— TL- 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —-<= 113.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 172.— 

N. Weksle. 58.90 
Berlin za 100 marek 5 pr. . A 120.26 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119, s3 41.60 
Paryż za 100 fran. . . . . . 41.58 32 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. <w. Z 
Niemieckie banki . Mar T37 MEU 
Włoskie banki . Ró 28 
Francuzkie banki ZO 41.41 
Szwajcarskie banki Ą . AT 
O. Walau t y: 66 5.68 
Dukat cesarski + 7. Tm I 5.30 m 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . 7951 9.53 
20-frankówka . . . . - o aa 11678 
stół AES vr. A 1 Sk: 81 
ossyjski półimperiał . . . . © Laga BOS, 
Niemieckie banknoty za 100 marek AT 54.50 
Włoskie banknoty za 100 lir. 1.26 1.37 
Rubla sang- s” 


SOKAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymian): 


Zleconia z prowincyi wykonywamy odwrotną pocztą. 


Tenże kurator zastępywać będzie Rafa- 


zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnów, dnia 8 czerwca 1898. 


L. Firm. 108 (Poj. I 42) (3993 1 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od- 
dział V, zarządza z dniem dzisiejszym zareje- 
strowanie firmy „Stanisław Dańczak apteka 
w Sokołowie“ z tem że właścicielem tej fir- 
my jest Stanisław Dańczak zamieszkały w 
Sokołowie. 

Rzeszuw, dnia 2 czerwca 1898. 


(3948) 
Przeciw Mosesowi Siorchowi ostatniemi 
którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo 


polesono zapłacić sumę wekslową 65 złr. zpn. | stał do e. k sądu obwodowego w Tarnowie 


przez Mosesa Fleischera w Dąbrowy pozew 


Ponieważ niewiadomo gdzie R:fael Ma- to 100 złr. 


Na postawie pozwu powyższego wydano 
nakaz zapłaty z dn. 16 czerwca 1898. Ów. 
1534/93 (1). 


Storch? 
| Celem streżenia praw Mosesa rqowie 


Ponieważ niewiadomo gdzie Felicya hr.|ela w rzeczonej sprawie na jego koszti niebe- | u:tanawie się Pana dr. Mütza W 


kuratorem, A . Mo 
Tenże kurator zastępyw8ć ke, koszt 
sesa Storcha w rzeczonej sprawie na gdzie s'ę 
i niebezpieczeństwo, dopóki on W mismuje: 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ror TL 
C. k. Sąd obwodowy Oddzi 9 
Tarnów, dnia 16 czerwca 1 


L cz. 7783 
C. k. Sąd powiatowy W 
instancya spodak po b. p. 
zmarłym w Zborowie dnia r 
pozostawienia ostatniej woof T7 08 
pertraktująca wzywa niawiadomy ch Jeg 
kobierców by w ciągu jednego ra deklar 
ku tego tem pewniej się Zgłosl die tego 018" 
spadkowe wnieśli, gdyż po ae A ad- 
su spadek tylko z tymi, którzy s wyk 
ku oświadczą i tytul dziedziezeć roszeóP 
pertraktowanym i im w miarę A a ć 
przyznanym będzie, zaś nieo uf wia 
ku wzlędnie, gdyby nikt się %2 ABR 
cały spadek jako bezdziedziczay P 
Państwa objętym zostanie. 
Zborów, 20 listopada 1 


poz 


89 


m ZZA 


Licyt 

L 58217 (4127 3--8) 

b OBWIESZCZENIE. 

dowi, celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
bnserwacyjnych na drogach strategi- 

czy sę w Stanisławowskim okręgu budowni- 

ię s y tach 1898, 1899 i 1900, odbędzie 

nik? lipea 168 w e. k. Starostwie w Sta: 

i wie ponowna licytacya ofertowa. 
Oszta tiskalne budowli wykonać się 

a) za ch w roku 1898 wynoszą: 

5 drodze Siwka - Mielnicz 1854 zł. 01 et. 


ch w r. Ñiwka - Halicz 190 „ 45, 

Er na Dniestrze w 
uawnie . . . . . . 62 „ 40 , 
ogółem 2106 zł. 86 et 


m Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
nen | godzinach urzędowych w wymienio- 
mn," Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
ta dniu najpóźniej do godz. 12 w połu- 
Wed) WNoszone być mają, oferty sporządzone 
wą 4 Wzoru, a zaopatrzone marką stemplo- 
ras 5O et. i we wadyum wynoszące 50/, 
tey, „ fiskalnej, z wyrażeniem opustu cen 
uWlko cyframi ale także i literami. 
um, ty nie sporządzone według przepi- 
tyją 1 pomiżej zamieszczonego wzoru, albo 
Waco jakiekolwiek dopiski zostaną ofe- 
on 1 zaraz przez komisyę licytacyjną zwró- 
yè zaš po terminie licytacyi nie będą ofer- 
n <£yJmowane. 
wów, 27 czerwca 1898. 


(Wór oferty) 
$ pen OFERTA. 
doy odpisany obowiązuje się wykonać bu- 
cą THAN rwacyjne w trzyletnim okresie eza- 
nych > 1899 i 1900 na drogach strategi- 
mil stanistawowskim okręgu kudowni- 
A J- na: 
A odze Siwka - Mielnicz z opustem . . . 
b) "4 należy wy:azić liczbami i literami) 
“odze Siwka - Halicz z opustem . 
dy, (wypełnić liczbami i literami) 
L Moście na Dniestrze w Żurawnie z o- 
Estem abw (OTG. DOE 
Warunki ptzedsiębiórstwa, którym się 
bę; i(wypełnić liczbami i literami) 
adnego zastrzeżenia poddaję, są mi znane. 


0 


SO bibie %. WPW o"t la” uć uwa a 


(imię, nazwisko i miejsce zamieszkania 
oferenta). 


L z. E. 626/98 2 (4119 3—3) 
pog Na Żądanie Reizli Schorr ur. Sekler go- 
lip gu w Mikuliczynie odbędzie się dnia 12 
` 1898 o godz. 10 przed południem w 
li y niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
tcyą 1/8 części realności wiejskiej wkl. 
lapo kat Mikuliezyn objętej na dłużnika 
Upisa Pachulicza gospodarza w Mikuliczynie 
Bime I a to parcele budowlanej |. 700 pare. 
11. 47318 łąka wraz z przynależnościami, 
By, Jemi się z domu mieszkalnego małej 
"Da parceli budowlanej ustawionych. 
gą , Nleruchomość ta wystawiona na licyta- 
Jest oceniona na 166 zł. 66 ct., przynele- 
zaś na 405zł. 
Dopiżej ajniższa cena wynosi 881 zł. 10 ct 
DY 4 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


isror funki licytacyjne i odnoszące się do tej 
ią 1oMości dokumenta wyciąg tabularny,wy- 
a atastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
ażdy, mający chęć kupienia, przejizeć 
ties godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
ym, w biurze Nr. HI. 
lien, Takie prawa, w obec których niniejsza 
nić "Ja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Nini sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
todz; "©Jtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Biy co do samej nieruchomości nie mo- 
ARY być za skutkiem podnoszone. 
ly 3% osoby, dla których jakie prawa 
„ Glężary na powyższej nieruchomości 
Wan; beenie już istnieją, bądź w toku postę- 
dą p > CY tacy jnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
ddyn; 25ch wydarzeniach tego postępowania 
lej © Przez przybicie na tabliey sądowej, 
hiegi | mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Ton lonego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
mię. dika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
*zkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
4 Delatyn 10 czerwca 1898. 
t265 (4126 3—3) 
Ea. Ogłoszenie licytacji. 
istiy clem zabezpieczenia wykonania jedno- 
dow e80 budynku murowanego dla szkoły 
bnogjj w Lisku o sześciu salach naukowych, 
o Ji i mieszkaniu dla kierownika, któ- 
EM no kosztorysowa jest obliczona ax 
v . rozpisuje się niniejszem publiczn. 
ranę kkrtową! iaia sy odbędzie d 
w „fó8 1898 o godz. 11 przed południem 
ły 728 -ek. Rady szkolnej okręgowej w Li- 
sie, Na podstawie należycie wniesionych, o- 
doj Piowanych i zaopatrzonych w wadyum 
e 0d powyższej kwoty ofert pisemnych. 
dny i kosztorys i bliższe warunki bu- 


7 


dowy są do przejrzenia w biurze c. k. Rady | wiantowych w Kamionce strum., Nowej Zuezce, 


szkolnej okręgowej w Liskn w godzinach u- 
rzędowych. 
Lwów, 25 czerwca 1898. 
Za c. k. Namiestnika. 


L. 8327/97 (4102 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Mose- 
sa Bergera w kwocie 75 zł. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 1 sierpnia i 1 
września 1898 każdym razem o 10 godzinie 
rano, publiczna licytacya połowy realności Nr. 
62 w Górnie, wyk. hip. Nr. 62 objętej Anto- 
niego Deca własnej. 

Cena wywołania 580 zł. 

Wadyum 58 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
resztę warunków lieytacyjnych w sądzie mo- 
żna przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. K. Rampelt notaryusz w Sokołowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 18 listopada 1897. 


L. 7270 (4124 2-—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się, celem zaspokojenia wierzy- 
telności Lieby Wildfeuer w kwocie 30 zł. 89 
ct. aw. z. pn, w dniu 5 sierpnia 1898 i dnia 
9 września 1898, każdym razem o godz. 10 
rano, przymusowa sprzedaż połowy realności 
lwh. 43 ks. gr. gm. Bzozów do Jana Putaja 
należącej. 

Cena wywołania wynosi 236 zł. 50 ct. 

Wadyum 24 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

Skawina, 28 listopada 1897, 


(4152 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Podskładownia tytoniu w Narolu mieście 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencji. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytomio wych do składu ty- 
toniowego w Cieszanowie i ma na razie zao- 
patrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
14 trafikantów tytoniowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 189% do 
1 stycznia 1898 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 6.981 zł. wzglę- 
dnie w wadze — klg. 

Zysk od drobna (alla: minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 404 zł. — ct., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 348 zł. — ct., od drobnej sprze 
daży tych znaczków wartościowych przyzna- 
ną będzie składownikowi prowizya w wyso- 
ności 1'/,0/, od ich wartości. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

(elem zaopairzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał tyto- 
niowy w wartości — zł. za zupełnem zabe- 
zpieczeniam wartości. 

Oferta ma być wystosowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składników tytoniu. 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i u składowników 
tytoniu, i u tych pierwszych nabyte 

W razie żądania prowizyi od pod składo- 
wninależy wyrazić to przez podanie rocznej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego. 

Oferta ma być wystawioną na prze- 
pisanym druku, i wniesioną opieczętowana 
najdalej do 20 lipca 1898 do godz. 11 przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. 

r guza) które ma być złożone, wynosi 
zł. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ- 
nione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Jarosław, 22 czerwca 1898. 


L. 1941 I. (3960 3—3) 


L. 16279/98 


AVIS O. 

Uwagę się zwraca na w naszej gazecie 
w numerze 148 z dnia 26 czerwca 1898 o- 
głoszone obwieszczenie Nr. 1941/1 z dnia 20 
czerwca 1898 celem zapewnienia dostawy w 
drodze dzierżawy drzewa opałowego i węgli 
kamiennych dla stacji: 

Mosty wielkie, Kamionka strum., Kre- 
chów, Rawa-ruska i Rohatyn. 

Nowa Zuczka i Radowce. 

Czortków, Monasterzyska, Tłumacz i Za- 
leszczy ki. 

Brody, Strusów Tarnopol, Trembowla i 
Zborów, na czas od 1 września 1898 do 31 
sierpnia 1899. 

Bliższe warunki dzierżawy w e. i k. 
wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stan sławowie i Zło- 
czowie, potem w filialnych magazynach pro- 


Gazeta Lwowska Nr. 150 z dnia 6 lipca 1898, 


Tarnopolu i Zółkwi i we wszystkich staro- 
stwach okręgu korpusu przejrzane być mogą. 
C. ik. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie. 


L. cz. E. 298/98 5 (4179 1—3) 

Wprowadzone na wniosek Towarzystwa 
Ochrony mniejszej własności ziemskiej w Miel- 
cu, postępowanie licytacyjne eo do realności 
w Smyklach położonej, wyk. hip. 1. 82 ks. 
gr. gm. kat. Knapy objętej, zostało wstrzyma- 
nem w skutek czego termin licytacyjny. na 
dzień 14 lipca 1898 o godz. 10 przed połu- 
dniem wyznaczony, nie odbędzie się. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Tarnobrzeg, 1 lipca 1898. 


ZI. 1104 


(4187 1—8) 
KUNDMACHUNG. 

Beim k. k. Lottoamte in Lemberg erlie- 
gen circa 3.000 klg. Skartpapiere zu Veräus- 
serung. 

Von diesen entfallen- circa 1.000 klg. 
auf Stampfpapier. 

Die mit 50 kr. Stempelmarke versehe- 
nen Offerten: können unter Anschluss eines 
Reugeldes von 10 fi. beim k. k. Lottoamte 
bis zum 29 Juli 1898, 12 Uhr Mittags, über- 
reicht werden. 

Von k. k. Lottoamte für Galizien 

und die Bukowina. 
Lemberg, am 1 Juli 1898. 


Geschaftszahl E. 425/98 6 (4169 1—3) 

Auf Betreiben des Hr. dr. Karl Bincer 
als Massaverwaliers im Concurse des Simon 
Korn, findet am 28 Juli 1898 vormittags 10 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 3, 

die Versteigerung der Realitaten des Simon 
Korn in Wadowice C. N. 140 und 141 Grundb. 
Wadowice Kinl. Zhl. 208 und 204 bestehend 
ad) 1. aus den Baupareellen 294/1, 296 sammt 
Wohnhause und den Nebengebauden und aus 
den Gartenpareellen 154/3, 658 und den 
Grundparcellen 649, 650, 651, 652/1 2872. 
ad) 2 aus der Bauparcelle 294/2 sammt dem 
Wohnhause Nebengebżuden und aus den 
Gartenparcellen 154/1, 154/2 sammt Zubehör 
statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind : 

ad 1) auf 14900 fl. 98 kr. 

„ 2) auf 6478 fl. 20 kr. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 

ad 1) 8799 fi. 70 kr. 

„ 2) 3588 fl. 10 kr. unter diesem Be- 
trage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Kataster- 
auszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bezei 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. 1 während 
der Geschaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung- 
unzulässig machen wūrden, siad spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Qericht anzu- 
melden, widrigenssie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des Ver- 
steigerungsverfahrens werden die Personen fûr 
welche zur Zeit an den Liegenschaften Rechte 
cder Lasten begründet sind oder im Laufe 
des Versteigerungsverfahrenn begründet wer- 
den, in dem Falle nur durch Anschlag bei 
Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gierichisorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nam- 
haft machen. 

K. k. Bezirks Gericht Abtheil. TII. 

Wadowice, am 18 Juni 1898. 


L. cz. E. 19/98 6 (4147) 

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem odbędzie się dnia 4 sierpnia 1898 
o godz 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w c k. sądzie 
powiatowym w Winnikach lieytacya realności 
objętej wyk. hi. 1. 186 ks. gr. dla gm. Mi- 
kłaszów, w połowie Ilka Kosarza, zaś w po- 
łowie Stach i Katarzyny małż. Kałmuk własnej, 
tudzież real. wyk. hip. 1. 658 ks. gr. gm Mikła- 
szów objętej małż nków Stacha Kałmuk i 
Katarzyny z Kosarzów Kałmuk po połowie 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się chałupy, stodoły, stajni, chlewu, sta- 
rego wozu, młynka do czyszczenia zboża, płu- 
gu i pary bron. 

Nieruchomości niniejsze wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 1328 zł. wyraźnie 
tysiąc trzysta dwadzieścia trzy zł., a to nie- 
ruchomesć objęta wyk. hip. 1. 186 na kwotę 
1188 zł zaś nieruchomości objęte wyk. hip. 
1. 658 ks. gr. gm. Mikłaszów na kwotę 140 
zł., a w końcu przynależności whl. 186 obję- 
tej na 40 zł. 20 et. wyraźnie czterdzieści zł. 
20 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi co do nierucho- 


mości whl.. 658 objętej kwotę 93 zł. 88 ct. 
aw., zaś co do nieruchomości objętej wyk. 
hip. 1. 186 wraz przynależnościami kworę 
815 zł. 47 ct. a. poniżej tej,ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nia wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyk. hip. 
dla wzmiankowanych nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Winniki, 19 kwietnia 1898. 


Konkursa. 


(5153 2—3) 

KONKURS. 
1. Na posadę pocztmistrza przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Zwierzyńcu w powie- 
cie Krakowskim za kontraktem służbowym i 


L. 56185 


auca . ZO". 200 1 400 złr. 
z poborami 

Flaga rocznych mgany? c osad EE re 400 złr 
Zar telegral". 2%. « « 2 adj A 120 złr 
ryczałtu kaneelaryjnego o. . . . . 100 złr 
i wynagrodzenie p. zana FA -anns 180 ztr. 


na codziennego pasłańca pieszego do Krako- 
wa 2 i napowrót. 

2. Na posady expedyentów pocztowych 
w Kurowicach w powiecie Przemyślańskim 
w Myszkowcach w powiecie Tarnopolski i 
w lzdebkach powiecie Brzozowskim za kotra- 
ktem służbowym i kaucyą po 200 złr. 

Pobory dla Kurowiee. 


Płaca uocznychy, osl -o0 . lanata © 200 złr 
zajtelegrafifgtyzh radditawie ni 1 > 120 złr 
i ryczałt kancel. . . . «. moe Srii: 60 złr 
Dla Myszkowiee. 
Płacasrocznychyejiayij «16 kme i s 150 złr 
ryczałt kancel. aos laS si-m: wa 40 złr. 
i wynagrodzenia =. . . «. « « » . 150 złr. 


na codziennego posłańca pieszego. do Mikuli- 
niec i napowrót. 
Dla  Izdebek. 


Płaca rocznych o ad aa iag 11.0. 200 złr 
ryczałt kancel.. . « « «2 10. s 60 złr. 
i wynagrodzenie. „ . . « « « .”. 240 złr. 


za codziennego posłańca pieszego do Brzozo- 
wa i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegratów we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1898. 


L. ez. 58244/II. 
KONKURS. 

Na posadę expedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Czarnej koło Ustrzyk dol- 
nych za kontraktem służbowym i kaucyą . w 
kwocie 200 złr. 
Placa- TOGZNYCH 4 .„abenziisy wyć st s 
i ryczałt kancel., i aw «40 s 40 złr. 

Podanie należy w nieść najpóźniej do 
15 lipca b. r. c. k. Dyrekcyi poczt i. telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1898. 


L 431/98 


(4182 2—3) 


(4184 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady e. k. notary- 
usza w Boryni lub innej przez przeniesie 
opróżnionej posady c. k. notaryusza w okię- 
gu tutejszej Izby, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 31 lipea 1898 
w kiórym kompetenci podania swoje należy- 
cie alegowane w przepisanej drodze wnieść 
mają. 

ZC. k. Izby notaryalnej 

Przemyśl, dnia 1 lipca 1898. 

L. cz. 392/98 (4183 1—3) 
KONKURS. 

(elem obsadzenia posady e k. notary- 
usza w Chościskach lub innej przez przenie- 
sienie opróźnionej posady e. k. notaryusza w 
okręgu tutejszej Izby, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 31 lipca 1898 
w którym kompetenci podania swoje, należy- 
cie alegowane w przepisanej drodze wnieść 
mają. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 

Przemyśl, dnia 26 czerwca 1898. 


L. 14567 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadęnauczyciela historyi naturalnej, jako przed- 
miotu głównego, zaś matematyki i fizyki, ja- 
ko przedmiotów, pobocznych w e k. gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie. Nauczy- 
ciel ten będzie udzielał nauki wyłącznie w 
oddziałach równorzędnych, umieszczonych w 
budynku przy ul. Sokoła. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9. kwietnia 187: (Dz. pp. Nr. 47) i z dnia 
15. kwietnia 1873 (Dz. pp. Nr. 48). 

Kompetenci winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenty, w przepi- 
sanej drodze służbowej, najpóźniej do dnia 
20. lipca b. r., zaś dyrekcyom szkół śred- 
nich poleca się, aby podania kompetentów 
niechybnie 20 lipea b. r. odesłały do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 29. czerwca 1898. 


Kuratele. 


L. cz. 4/98 (18) (4120 3—3) 
Jan Ruda z Żerakowauznany marnotra- 
wcą, kuratorem Stanisław Wodzień z Zera- 
kowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, dnia 14 czerwca 1898. 


L. P. 28/98 (4) (4178 1—3) 
Jan Durda syn Wojciecha z Durdów u- 
znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Jana Ziębę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 19 maja 1898. 


L. cz. 81 (1) (4168 1—3) 
Podaje się do wiadomości że kuratela 
nad Józefem Hóndo z Poręby radlne uchylo- 
ną została. . 
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnów, 10 marca 1898. 


Wyroki prasowe. 


BL 142 (3981) 
Jm Namen Seiner Majejtit beż Kaifers ! 

Dag t. t. Landeżgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der F f. Staatgan= 
waltjchaft erfannt, Dag der Inhalt ber in ber 
Nummer 7 der periodijchen Drudjdhrijt: „Neue 
Boltstribiine" vom 16 Juni 1898 enthaltenen 
rtifel, nnd zwar: I. des Mrtitels auf Seite 
1, Spalte 1, mit der Ueberjdhrift: „Aus Nah 
und Fern“ in der Stele von „Wieje Frage“ 
bis „ded Ójterreichijchen Adels“; II. Deż Mrti- 
tets auf Seite 2, Spalte 1, mit ber Aufjjhrit : 
„Der Neichórath .— vertagt“ in der Stelle von 
„Nach wie vor ift e8 ber Moel“ big „in feinem 
Shoke birgt” das Bergeken nah $.300 St. © u. 
III des Gedidtes auf Seite 1, Spalte 3, zur 
Günze das Vergehen nach $. 303 St. ©. be- 
gründe, und e wird nad §. 498 St. P. 
D. dag Verbot ber Weiterverbretung Diejer 
Drudjchrijt auśgejprohen, bie von Der f. t. 
Gtaatsanwaltjchaft verfitgte Bejdlagnahme nad 
$ 489 St. P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
(8. auf die Bernichtung Der faifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 20 Juni 1898. 


Jm amen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Das E. t. Lanbesgertht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag ber f. t. Staatgane 
maltjcjajt erfannt, bap der nyalt deg in der 
Rummer 12 der periodifhen Drudihrift : „Freie 
Deutihe Shule“ vom 15 Juni 1893, enthal- 
tenen Artitel$ mit der Uebecjcgrit: „Sedanten 
zur feurigen Sonnenwende“, Seite 1, Spalte 
8, in Der Stelle I beginnend „Wird ihm nun“ 
big „Bóltertitte mipbrauchen laffen“ dag Ber- 
brechen nach $$. 58 c nnd 59 e St. ©. be- 
gründe, und e$ Wwirb nah $. 493 St P. O. 
dag Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
idrift ausgefprohen, Die von der f. E Staats= 
aniwaltjchajt verfügte Befhlagnahme nach $ 489 
St. P. D. Deftätigt und nah $. 37 Pr 6. 
auf bie Wernichtung der faifirten Eremplate, 
erfannt. 

Wien, am 18 Juni 1898. 


Dag f. f. Qanbegs als Preggeriht in 
Prog hat mit bem Crfenntnifje vom 8 Juni 
1898, Br. 282, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 13 ber Beitidrift: „Nova Svoboda“ vom 
31 Mai 1898 megen Des Artitelg : „Zaslano 
panu Jul. Tvrznikovi redaktoru Kladenskeho 
Obzoru a Noveho Havlicka n. Kladne“ nach 
§. 300 St. ©. verboten. 


- 7 Dag t.f. Qandes- ul3 Preggericht in Prag 
Bat mit bem Crfenntnifje vom 8 Juni 1895 
Br. 283, bie Welierwerbreltung der Nummer 
22 der żeitjdhrijt: „Obrona Zemedeleu* vom 3 
Iuni 1898 wegen bes Artilels: „My pro Nem- 
ce“ nah §§. 63 und 65 a St. ©. verboten. 


(4180 2—3) | 


8 


Bl. 148 (3986) 

Das f. f. Lanbeg: al8 Preggerncht in 
Trieft Bat mit bem Erfenntnijje vom 10 Juni 
18398, Pr. IX. 69/2, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 16 der zeitfdrift: „Delavec“ vom 
1 Juni 1898 wegen deg Mrtifel3: „Kjer ni 
svetega Duba, je pa vse katolisko“ nad $. 
308 Śt 9. verboten. 


Das f. É Lanbeśs alg Piekgeriht in 
Triejt Bat mit bem Erfenntntjje vom 14 Juni 
1898, Pr. IX 72, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 185 der eitjchrijt : „Il Lavoratore“ 
vom 10 Juni 1898 wegen des Artifel8 : „Su 
e giu“ nah $. 308 St ©. verboten. 


Das f. É freis< als Prekgericht in 
Görz bat mit dem Grfenntnijje vom 18 Juni 
1898, Pr. 14, bie  Weiterverbreltung der 
Nummer 48 Der Żeitihrijt: „La Sentinella 
del Friuli“ bom 15 Juni 1898 wegen beż 
Mxrtiłels : „Carteggi triestini Trieste 18* nad 
$. 304 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Rreiz- al8 Prepgericht in Nos 
vigno hat nit bem Erfenntnijje vom 16 Ju- 
ni 1898, Pr. V. 4 die Weiterverbreitung der 
Nummer 80 der Zeitjchrijt: „Idea Italiana“ vom 
i3Juni 1898 wegen des Artitel8: „Rigenera- 
zione“ nad $. 65 a St. ©. verboten. 


Das E E Lanbeg- al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Crtenntnijje vom 8 Juni 
18-8, Pr. 281/2, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 28 der Beltjdhrift: „Nove Listy“ v m 
4 Juni 1898 megen deg Artitel3: „Rozpu- 
steni risske rady“ nah §. 65 lit. a St. ©. 
verboten. 


Das É É Qandes- al8 Prepgeriht in 
Prag Hat mit dem EGrfenntnijje vom 10 Juni 
1898, Pr. 286, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 15 der Stlabno erjcheinenben Śritjchrtjt : 
„Svoboda“ vom 3 Juni 1898 wegen deg Arti- 
fels: „Kladenske okresni heitmanstvi zabavilo“ 
nah $. 300 St. ©. verboten. 


Dag f. t. Landes- al8 Pregeriht in 
Prag Bat mit dem C©rfenntnijje vom 10 Juni 
1898, Pr. 287, bie eiterverbreitung der 
Nummer 66 Der Beitjdrift: „Nase zajmy“ 
vom 5 Juni 1898 wegen der Artifel: „Smui- 
ny stav veci v Cechach*, Knezi a ucitele mo- 
hou byti nejlspsimi pomoeniky*, „Ze zivota 
prazskych Ahasveru* nnd  „Czesko-zidovsko 
socialni narodovec" nah Ś. 302 St 6. 
verboten. 


Das f. f. Qandeg- als Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Ertenntnijje bom 10 Juni 
1898, Pr. 289/2, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 12 der Beitihrift: „V Pred“ vom 8 
Suni 1898 wegen der Artifel: „Budte hytri 
jako hadove“ und „Zaslano. Ceske verejnosti“ 
nadh $$. 300, 308 und 305 Gt. ©. verboten. 


Da3 f f. Qandeg- al5 Prepgeriht in 
Prag Bat mit bem  Grfenntnifje jwom 10 
Juni 1898, Pr. 285/2 die Weiterverbreitung der 
im Berlage Des Vereines der Badergebilfen 
erjchienenen ©Drudjdhrift: „Provolani ku ves- 
keremu pekarskemu delnietyu v Cechach. V 
Praze v kvetnu 1898“ nah $. 302 St ©. 
verboten. 


Dag T Ë freig< als Prekgeriht in 
Chrudim Bat mit bem Grfenntnifje vom 14 
Juni 1898, Pr. 16/1, bie Weiterwerbreitung Der 
Nummer 28 der in Qobenmaut$ erjheinenben 
Beitjhrijt: „Straż na Vysokomytsku* vom 11 
Suni 1898 wegen deg AUrtitel8 : „Dej se vule 
vulieu* nad $. 491 St. © und Art. V. deg 
Gejegeż vom 17 December 1662, N. G. BI 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. t. Rreiz- ais Preggeriht in 
Bilfen hat mit dem Ertenntnifje vom 18 Juni 
1398, Br. 38, bie Weiterverbreitung, der im 
Berlage Hugo Steinig, Berlin S. W, Char- 
Ioitenjtrage Nr. 2, 1898  erjdhienenen Drud- 
jdbrijt: „Brauenpolitif und Frauenliebe an den 
europiijchen Biirjtenhójen" nad $. 498 St. P 
D. verboten. 


Da3 f. E Qreiz- alg Preğgeriht in 
Pilfen Bat mit dem Crtenntnijje vom 17 
uni 1898, Pr 37, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 316 der żeitjchrijt. „ Deutjche Wahi 
an der Mieja“ vom 11 Juni 1898 wegen der 
AUrtifel : „Gewalt ift — Trumpf“, „Blut und 
Gijen* „Der Minifter — Dr. Baernreiter“ 
und „Wir miijjen Bbeijammen bleiben“ nach §. 
493 St. P. O. verboten. 


hozmaiie obwieszczenia. 


L. cz. 0. I. 121/98 (I) (4140 2 - 3) 
Przeciw Jędrzejowi Zbadyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Samuela Königsberg, Herscha 
Leib Kónigsterg i Joeia Königsberg pozew 
o ustalenie że powodom przysłuża prawo wła- 
sności do 1/4 części z połowy względnie 2/16 
części z całej realności wyk. hip. 1318 ks 
gr. gm. Siryj. 

Na podstawie pozwu został termin wy- 
znaezony do rozprawy na dzień 20 lipca 1898 
o godzinie 9 przed południem w Sali rozpraw 
Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Zbadyń- 
skiego ustanawia p. adw. dr. Finka w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Zbadyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

Oddział I. dnia 16 czerwca 1898. 

L. 5484/98 (3982 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Z dniem 1 października b r. rozpocznie 
się nowy kurs nauki w e. k. szkole leśniczych 
w Bolechowie, i kończy się z dniem ostatniego 
sierpnia r. przyszłego. Uezniewie zostaną u- 
mieszczeni w zakładzie (internacie). Każdy 
uczeń otrzyma do użytku urządzon: po- 
mieszkanie z pościelą i winien zaopatrzyć się 
tylko w jedno nakrycie stołowe t. j. łyżkę, 
widelec i nóż. Wikt uezni i prowadzenie tychże, 
zastosowanem będzie do ich przyszłego sta- 
nowiska społecznego i dochodów, które mogą 
tylko wystarczać na skromne wymegania tak 
co do pomieszkania, jako też odzienia i poży- 
wienia. Wydatki na wikt, pranie bielizny, przy- 
bory naukowe, użycie urządzenia i na drobne 
potrzeby wynoszą podczas jedenastomiesięcznej 
nauki około 300 zł. w. a. Kwota powyższe 
nie obejmuje jednak kosztów sprawienia no- 
wego ubrania i bielizny kosztów podróży, wy- 
cieczek i wydatków, na inne potrzeby oso- 
biste. O wikt i wszelkie inne potrzeby uezni 
umieszezonych w internacie stara się zarząd 
szkoły, na którego ręce winni rodzice, wzglę- 
dnie opiekunowie, składać kwoty potrzebne na 
utrzymanie w kwartalnych ratach z góry. W 
obecnym kursie naukowym będą wykładane 
następujące przedmioty: 

1) arytmetyka, 

2) geometrya, 

8) pomiar 1 obliczenie masy drzew,i in- 
nych ciał jakoteż eałych drzewostanów, 

4) ćwiczenia kaligraficzne, 

5) ćwiczenia w rysunkach i piśmie ron- 
dowem, 

6) nauki przyrodnicze, 

4) uprawa lasu, 

8) użytkowanie lasu, 

9) ochrona lasu, 

1v) łowiectwo i rybactwo, 

11) urządzenie gospodarstwa 

orga nizacya służby leśnej, 

12) ustawodawstwo i 

138) objaśnienia, tudzież ćwiczenia w bu- 
downictwie. Oprócz tego będą udzielane 

14) wskszówki dla niesienia pierwszej 
pomocy ludziom w wypadkach uszkodzenia 1 

15) ćwiczenia gimnastyczne. 

Językiem wykładowym w ególności jest 
język polski, dla lepszego obeznania się jednak 
z mową niemiecką będą w tym języku wy- 
kładace 2 przedmioty. Szezególną uwagę 
zwracać się będzie na pouczenia praktyczne 
we wszystkich działach leśnictwa, i w tem 
celu podejmywane będą wycieczki naukowe. 

Przy ubieganiu się o miejsce c. k. po- 
mocników leśnych, względnis o posadę e. k. 
leśniczych, przyznajeł się uczniom tego Za- 
kładu pie: wszeństwo. W roku szkolnym 1898/9 
znajdzie 12% uczni umieszczenie w za:ładzie, 
z których najwyżej 8-miu może pobierać sty- 
pendya z funduszów państwowych, a to wedle 
uznania e. k. Dyrekcyi lasów 1 dóbr skar- 
bowych w kwocie 110 do 275 zł. w. a. Do 
podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć: 

1) metrykę chrztu na dowód, ża petent 
ukończył 17 rok życia, 

2) świadectwo lekarza powiatowego 
stwierdzające zupełną fizyczną zdolność kan 
dydata do pełnienia służby leśnej w górach, 
a w szczególności że tenże posiada normalnie 
rozwinięty umysł wzroku i słuchu Swiadectwo 
to nie może być wcześniej wystawione jak 
dnia 15 czerwca b. r. Wychowańcy, u któ- 
rych w ciągu roku szkolnego stan zdrowia 
ulegnie znacznej zmianie, będą poddani po- 
nownym oględzinom lekarza powiatowego. 

8) swiadectwo szkolne, że petent ukoń- 
czył z dobrym postępem szkołę wydziałową, 
albo 3-cią klasę gimnazyslną lub realną. Kom- 
petenci z wyższemi studyami otrzymają pierw- 
szeństwo. 

4) świadectwo odbytej przynajmniej je- 
dnorocznej praktyki leśnej, 

5) świadectwo przynależności 
szczyzny ), 

6) świadectwo moralności i nieposzla- 
kowanego prowadzenia się, o ile takowe nie 
byłoby już zawartem w świadectwie pod 4), 

7) świadectwo ubóstwa potwierdzone 
przez władzę polityczną, jeżeli petent za- 
mierza ubiegać się o państw. stypendyum, 

8) prawnie obowiązujące się oświad- 
czenie się (rewers) rodziców, krewnych, do- 


leśnego 


(swoj- 


brodziejów lub opiekunów, że wszelkie środki, 
które do utrzymania ucznia w ciągu Ca 
kursu, a względnie ową część kosztów, któr 
prócz ewentualnie uzyskanego stypendj: 
okaże się niezbędną, uiszezać będą wedle 
dania zarządu szkoły, względnie tegoż wlad? 
zwierzchniczej, w ściśle ustanowionych 
minach i kwotach. Wzory odnośnych, rów e 
sów A i B są uwidocznione na oq wrotte 
stronie niniejszego obwieszczenia. W tem spo 
sób instruowane podania o przyjęcie do €% 
szkoły leśniczych, a względnie o nadanie Si 
pendjum z fundaszów państw. należy W0 
najpóźniej do 15/7 b r. do Prezydyum | s 
galie. Dyrekcyi lasów i dóbr skarb. we L y 
wie, gdzie również zasięgnąć można bliższ 
informacji. - är 
Prezydyum e. k. galic. Dyrekcyi lasów 1 d 
skarb. oddział I. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1898. 


Wzór A. 
REWERS 
(dla wychowanków płacących) 
Stempel 50 et. bo” 
Mocą którego ja niżej podpisany “i 
wiązuję się, w razie przyjęcia mego syn wy, 
pila) jako wychowans8 . 
c. k. szkoły leśniczych w Bolechowie, 10 gb 
czać dla niego wszelkich środków pieniężoł 7 
i pomoeniezych, jakie w czasie jedynasto” | 
sięcznego pobytu w szkole na utrzymanie 15; 
ukę nieodzownie będą potrzebne i stoso% io 
do żądania kierownictwa szkoły, w280% | 
c k. Dyrekeyi lasów i dóbr skarbowych „dzy 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzchniczej w ych 
szkoły, uiszezać je i składać w przepis 
kwotach, ratach i terminach. | 


SE 
; n3) 


} 


© w m e rui arro av TR 


duść; 
ią? gl 


uczynienia przyjętych na siebie zobow. 
Ze strony zwierzchności 
twierdza się Że 


minne), y 
M R € amiest" 
y zobowiązaniu przyjętemu. w 
się powyższym rewersem jest w możność! 
dość uczynić. 

dnia .-. — SB 18 


<w 5 (podpis przełożonego gminy) 


Wzóz B. 
REWERS goie 
(dla kandydatów ubiegających się równoczć 
o styp-ndynm państwowe) 
Stempel 50 et. bo” 
Mocą którego ja niżej podpisany *% je A 
wiązuję się, w razie przyjęcia mego Syn% Cjo 
pila) jako wychowanki ja 
e. k. szkoły leśniczych w Bolechowie 1 gó a 
lenia mu stypendyum państwowego dostż" ch 
dla niego wszystkich środków pieniężaj. 
i pomoeniczych, jakie w czasie jedym ję 
miesięcznego pobytu w szkole, na utrzy_ „9. 
i naukę ponad kwotę udzielonego mu 5 Pgo 
dyum nieodzownie będą potrzebne i sko ydnie 
do żądania zwierzchnictwa szkoły, WIEŚ wo 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowy espan 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzehniczej W ych 
szkoły, uiszczać je i składać w przepis 
kwotach, ratach i terminach. i 
dnia : gzon 
(Podpisy, klauzula legalizacyjna i potwie” "x 
zwierzchności gminnej, jak we wzorze 


8) 
L. cz. Cw. 1547/98 1 (w 
Przeciw Benjaminowi  HerzigoW! spu: 
tnimi czasy w Sędziszowie zamieszkć! jio 
którego miejsce pobytu jest nieznane: w 
sionym został do ek. sądu obwodowe ze 
Tarnowie przez Herscha Nepla pozew 
płacenie kwoty 1040 zł. wyd 
Na podstawie pozwu powyższego "qggb 
no nakaz zapłaty z 16  czerwćż 
Cw. 1547/98 1. gor 
na 
pfelbs” 


Celem strzeżenia praw Benjami 
ziga ustanawia się p. adw. dr. Ign. © 
ma w Tarnowie kuratorem. . Ben” 

Tenże kurator zastępywać będzie zogo 
jamina Herziga w rzeczonej sprawie 
koszt „i niebezpieczeństwo, dopóki 00 Y anuj” 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z3m 

0. k. Sąd obwodowy Oddział ** 

Tarnów, 16 czerwca 1898. 
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L. Firm 132/98 
C k. Sąd krajowy jako 


lestinischer Producte Muhijas Z któ 
gistrirte Genossenschaft mit besok 20 h 
tung „po polsku“ Towarzystwo spoZy .. . pi 
dów i A, Balestyńekicj Michija® 180 
Israel“ została na nim 23 kwietni robk” 
wykreśloną z rejestra Towarzystw 
wych i gospodarczych. 
©. k. Sąd krajowy j. handlowy WS 
Oddział IV., dnia 28 kwietnia 


jð 
wow’ 
1898. 
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L c. 0, IT. 213/98 (1) (4178 1—3) 
pobytu szeciw Sarze Griinspan, której miejsce 
e, Jest nieznane wniesionym został do 
Ester sądu powiatowego w Gorlicach przez 
y E een w Zdyni pozew o 144 zł. 2 et.! 


pn, 
Na podstawie 
pozwu wyznaczono au- 
Aenoye na dzień 7 lipca 1898 o godz. 10 


Celem strzeżenia praw pozwanej Małki 

Span ustanawia się Pana adw. dr. Sle- 
lego w Gorlicach kuratorem. 

zwan Mat kurator zastępywać będzie po- 

A A ałkę Griinspan w rzeczonej sprawie 
Je) koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 

zamianę? nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


C. k, 
Od 


Grin 


. Sad powiatowy w Gorlicach 
dział TI, dnia 28 kw.etnia 1898. 


Bo I. 118/98 (1) (4174) | 
Sce poj, ClW Motiowi Gersten, którego miej- 
do gy JU jest nieznane, wniesionym został 
Mikolaja U powiatowego w Horodence przez 
|  W-lep zł. alniekiego pozew o zapłacenie kwo- 
In? podstawie pozwu została ustna roz- 
Tano „1% dzień 14 lipca 1898 o godzinie 9 
J ZMaczona, 
ustan “em strzeżenia praw Motia Gersten 
mkien a Się pana dr. Bolesława Białko- 
o w Horodence kuratorem. 
tia e kurator zastępywać będzie Mo- 
i nieben en w rzeczonej sprawie na jego koszt 
| nie „„Pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Si lub pełnomocnika niej zamianuje. 
Qa -„ Sąd powiatowy w Horodence 
| adział I., dnia 28 czerwca 1898. 


m | 
| 20: TT 212/98 (1) (4172 1—3) 
Pobyin „ciw Matce Griinspan, której miejsce 
© p „St nieznane, wniesionym został do 
Ester n powiatowego w Gorlicach przez 


erz w Zdyni pozew o 104 zł. 2 et. 
n 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
| lany * 28 dzień 7 lipca 1898 o godz. 10 
Grin. Uelem strzeżenia praw pozwanej Małki 
Wskię ustanawia się p. adw. dr. Sleezko- 
ad ch kuratorem. 

zwą że, kurator zastępywać będzie po- 
ną je pałkę „Griinspan w rzeczonej sprawie 
Y sądzi Osat i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
timiano ? nie zgłosi lub pełnomocnika nie | 
U. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
ddział II, dnia 23 kwietnia 1898. 


| do zł. 3 ct. 35 za metr 


) R 


i kolorach. 


„Jomiesieni 


9 


L. cz © [. 98/98 (1) '(4186 1—3); dzień 21 września 1598 o godz. 8 rano w | Michała i Marcina Bąków po 1/4 części a 
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca | tut. Sądzie biuro nr. 2. Anny z Bąków Wójciekiej w 2/4 częściach 
pobytu, Grzegorzowi i Meryannie Iwaśkiewi- Celem strzeżenia praw Pawła Nitkie- | własnej i utworzenie 2 nowych ciał hbi- 
czom, względnie ich niewiadomym z życia i| wicza ustanawia się p. dr. Władysława Wej- j potecznych lwh. 145 i 146 w tejże samej ks. 
miejsca pobytu spadkobiercom, których miej- | dę adw. krajowego w Sokalu kuratorem. gr. oznaczonych na rzecz Anny Wójciekiej 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- [i Piotra Bomby. 
do e. k. sądu powiatowego w Komarnie przez | nego w rzeczonej sprawie na jego, koszt i Ponieważ niewiadomo gdzie na wstępie 
Teodora i Annę małż. Ziomber za przystą- ; niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie | wymienieni przebywają, ustanawia się dla 
pieniem Michała i Katarzyny małż. Utrysków ; się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | nich w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
gospodarzy z Komarna pozew o uznanie wła- | C. k. Sąd powiatowy w Sokalu anis Pana Michała Wilka z Zarembek. 
sności powodów do posiadłości gruntowej lwh | Oddział I., dnia 16 czerwca 1898. Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
266 ks. gr. gm. Komarno objętej. i wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 sier-| L. cz. 600 Dzizowiec (2) (3954) | dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
pnia 1898 o godz. 8 rano w tym sądzie biuro | Józefowi Drapale w Lipnicy w hipo- | mianują. 
Nr. 4. itecznej sprawie ma być doręczona uchwała C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
Celem strzeżenia praw, niewiadomych ziz dnia 15 lutego 1898 1. cz. 600 Dzikowiec, Oddział IM. dnia 18. czerwca 1898. 
życia i miejsca pobytu Grzegorza i Maryanny | którą dozwolono na wpis prawa własności 
Iwaśkiewiczów względnie tych spadkobierców ; realności whl. 600 ks. gr. gm. kat. Dziko- 
ustanawia się Pana Michała Kalimona w Ko- | wiece objętej Józefa Drapały właszej na rzecz | L. Firm 46 (sp. 41) (3962) 
marnie kuratorem Michała i Tekli Smieszków. C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Tenże kurator zastępywać bedzie po- Ponieważ niawiadomo gdzie Józef Dra-| Lwowie ogłasza niniejszem, że zarejestrowa- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt | pała przebywa, ustanawia się dla niego wina w T. I. str. 41—43 firma spółkowa „Ka- 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się | celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie | rol hr. Mier i Helena hr. Mierowa* została 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują | p. Kaspra Borkowskiego w Lipnicy. wykreśloną, a zarazem w rubryce 8 zanoto- 
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie Tenże kurator zastępywać będzie Jó- į wano, że przedsiębiorstwo to prowadzi obec- 
Oddział I., dnia 28 czerwca 1898. zefa Drapałę w rzeczonej sprawie na jego |nie p. Andrzej hr. Potocki pod firmą „Młyn 
koszt i niebezpieczeństwo, do póki on w są- | parowy, tartak i fabryka parkietów Andrzeja 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | hr. Potockiego w Kamionce strumiłowej*, za- 
L. cz. Ów. 1550/98 1 (3851) | zamianuje. rejestrowaną w Sądzie obwodowym w Zło- 
Przeciw Benjaminowi Herzigowi, osta- C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej czowie, zaś filię tego przedsiębiorstwa we Liwo- 
tnimi czasy w Sędziszowie zamieszkałemu któ- į Oddział ILI., dnia 25 maja1898. wie wydzierżawił od p. Andrzeja hr. Potoc- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym | | kiego p. Paweł Deinert, który takową, jako 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie i | odrębne przedsiębiorstwo, pod zaprotokołowa- 
przez Jakóba Blocha pozew o zapłacenie kwoty Í L. cz. ©. XII 981]98 1 (4060 1—3) | ną w tus. rejestrze handlowym firmą „Paweł 
50 zł. l Przeciw z Życia i miejsca pobytu nie- , Deinert" prowadzi. 
Na podstawie pozwu powyższego wyda- |znanym Kazimierzowi Sadowskiemu i; Ma- | C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
no nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1898 | ryannie L. B. Werenko wniósł w Sądzie tut. | We Lwowie Oddz. IV. 20. marca 1898. 
l. ez. Cw. 1550/98 1. Antoni Makolondra skargę o wykreślenie ze ; 
Celem strzeżenia praw Benjamina Her- | stanu biernego realności lwh. 472 4/4 wej 
ziga „ustanawia się pana dra. Apfelbauma | Lwowie sumy 338 zł. 20 ct. zpn. | L. ez. 148. ks. gr. Krasna (1) (3974 1—3) 
kuratorem. Termin do pierwszej audyeneyi wyzna- | C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
Tenże kurator zastępywać będzie Ben- i czoro na 12 lipca 1898 o godzinie 8 rano w | damia Gienendlę Katz, Leizora Preger i Lif- 
jamina Herziga w rzeczonej sprawie na jego i sali rozpraw Nr. III. ische Altmann, z życia i miejsca pobytu nie- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w ada. | Celem strzeżenia praw Kazimierza Sa- | wiadomych, że dla tychże w sprawie tabular- 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie po dogekida i Msryauny L B. Werenko usta- | nej Wysokiego Skarbu o intabulacyę należy- 
mianuje. nowiono dla nieh p. dr. Aleksandra Maryan- i tości podatkowych w kwocie 108 złr. 99 et. a. 
Č k. Sąd obwodowy w Tarnowie. skiego kuratorem, który obojga pozwanych w | w. zpn. na ciele hipotecznem l. 148 gminy 
Oddział II., dnia 16 czerwea 1899. w sporze tym na ich koszt i niebezpieczeń- | kat. Krasna kuratorem Mykieia Cebryj usta- 
stwo tak długo zastępywać będzie, dopokąd | nowiony został. 
! ciż albo sami w sądzie się nie zgłoszą, albo Kozowa, 28. stycznia 1898. 
innego opiekuna dla siebie nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiat. S. I. we Lwowie 
oddział XII. dnia 14 czerwca 1898. 


L. ez. O. 384/88 (1) (4125) 

Przeciw Pawłowi Nitkiewiczowi, gospo- 
darzowi w ostatnich czasach w Sokalu mie 
szkającemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Sokalu przez Jędrzeja i Agnie- 
szkę „Kłinowskich gospodarzy w Sokalu pozew | 
o uznanie prawa własności ciała hipotecznego 
whl 999 ks. gr. gm. Sokal. czoną uchwala z dnia 16 kwietnia 1898 licz. 

Na podstawie pozwu wyznaczone au-|cz. 8 kg. Zarembki, którą dezwolono na wy- Í 
dyencyę do ustnej rozprawy - procesowej na ' dzielenie pgr. z whl. 8 kg. Zarembki dotąd į 


a prywatne. 


L. 315/97 (3972 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia, z żygia i miejsca pobytu niewiadome- 
go, Mateusza Halendeja Wojciecha, że, celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 4. listopada 1895 L. 11586, ustano- 
wiono kuratorem ad actum Karola Magnow- 
skiego. 

Halicz, dnia 16. stycznia 1897. 


L. cz. 8 kg. Zarembki (2) (3993) 
Michałowi i Marcinowi Bąkom z Za- 
rembek w hipotecznej sprawie ma być dorę- 


Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. do 
zł. 1465 za meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (okcło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 
Ne suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone. 
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 
Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi). 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuce. k. dostawca nad. 


0 wy 65 CL. 


w najnowszych deseniach 102 


©głoszenie. 
) dyt Trekeya galic. Towarzystwa kre- 
a iem 80 ziemskiego wypowiada niniej- 
y Wojęjagić podstawie $ 63 statutów p. 
(lap gt*Vi Jarząbek, Rozalii z Fitów 
| 2 Janik , Józefowi Strama i Maryannie 
$ | 29 o ów Strama, kapitał 4098 zł. 
8 | Choga * a. listami zastawnymi, po- 
hipote 7 Z większej 5200 zł. w.a. na 
eo hip dóbr Gruszów Dolny, wyk. 
w Sady „14 urzędu hipotecznego e. K. 
U kepi Urzędu hipotecznego 
ro C któy; owego w Krakowie objętych, 
0 Mrę to majętności w skutek roz- 
a teg, Wania powstały trzy ciała hipo- 
e tat q VK. hip. 1. 172, 173 i 174 gm 
k, sąd 'uszów księgi gruntowej, przy e. 
Promag powiatowym w Dubczycach 
loży „nej, w powiecie Wieliekim po- 
6) Wazy int+bulowanej. z tego To- 
A Claran a wypożyczonej, z dniem 39 
z D, -998 jeszcze pozostały. 
al” diop koja gal. Towarzystwa kre- 
r Wojciech. Ziemskiego wzywa więc pp. 
el Tarea 3 Jarząbka, Rozalię z Fitów 
o ają Józefa Stramę i Maryaunę 
z0 ty Lików g 3 Kam E 
ch dób stramową, jako właścicieli 
(ie taj r, ażeby wypowiedziany kapi- 
Sy przeciagu sześć miesięcy do ka- 
tiems Towarzystwa kredytowego 


S 
buyi jego złożyli pod rygorem egze- 
dąży 3 : Mianowicie przymusowej sprze- 
Sczonych dóbr. 


Pa 


z najlepszych angielskich fsbryk po 


bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszecknie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta- 
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniezny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER, mechanik, 
we Lwowie, 
ulica Sobieskiego 34 


EEE EEFDE 


Edmun 


a | Lwów, ulica Batorego 1. 22 

AKTEWYWWUWYWYUWYK  neleca po cenach najniższych na składzie będące aparata: Klapp aparata 
-a mA W Goerz Anschńtza, f aneuskie, angielskie, Rud. Goldmana uniwersalne i wiele 
Neu | Neu |! ionych od 5 do 400 zł., niemniej objektywy Zeisa,ż Steinheila, Voighlandera, 


(Gesetzlich | Orthcsecpy, francuskie Goerza itd. 
Dieses ganz vorzüglich Eonstruirte 


geschützt 1) | Wyciąg z listów. 
Fernglas besitzt IQfzche Vorgró serung, 


WPan E. Brodkowski we Lwo ie. 
Z przyjemnością donoszę Fanu, że dostarezony mi aparat Goldmana i orthoseop. 18 : 24 jest tak 
was nur bei ausgezeichneten Feldste- 
chera der Fall ist. Ueberraschend 


dobry poi każdym względem, iż przeszedł wszelkie moje oczekiwania a eo ważniejsze, że nie spodzie- 

walem się, aby za tak tanie pieniądze można było nabyć tak znakomity kompletny ayara:. Dostarezena 
mi dotąd artykuły fotograficzne są również bardzo dobre, w dowód czego proszę mi przysłać jeden 

grossartige Fernsicht ! Ueberail immen- | 

ser Erfolg! Besonders auf Reisen, Aus- 

fligen etc. Kin Versu"h übertrifft jedo 


tu.in płyt Lumiera 18 : 24, i papieru celluidin 18:24. poważaniem 
J. Trojan, pełnomoenik JE. br. Lanckorońskiego, 
Erwartang. Preis staunend billig nur, 
Gulden 2.75 (franco) mit elegant. Etuis. 


Wielrmożny Pam E. Brodkowseki kupiee we Lwowie. P 
Potwierdzając uiniejszem odbiór orthostygmatu Steinbandla Nr. 6 oraz zatrzaski Thorntona Piekar- 
Versandtgegen Kinsendung (auch Mar- 
ken) oder Nachnahme durch 


da wyrażam WPanu zupełne uznanie i podziękowanie za jego uprzejmą gotowość i nadzwyczaj korzystne 
warunki, w jakich powyższe przedmioty w drodze powyższej zamiany otrzymałem. Wszystkie inne przybory 
fotograficzne, jak: płyty, papiery, chemikalia it.p. które dotychczas w handlu WPana nabyłem, okazały 

C. Scholz 
Wien IL, Kleine Pfarrgasse 31. 
Bitte Zeitung angeben. 659 : 


+ 


się znakomitej jakości i zupełnie świeże, a ta dobroć towaru w polaczeniu z nadzwyczajną taniością 

Sa wymownym dowodem uczeiwej konkurencyi. To też żałuję mocno, iż już dawniej nie zostałem 

pdbiorca Pańskiej firmy, przez eo byłbym sobie zaoszczędził niejednej przykrości i niemiłego zawodu. 
Emil Kiopaczek e. k. komisarz policyi. 

An Herrn Edmund Brodkowski in Lemberg. 
Im Besitze Ihrer Sendung theile ich Ihnen mit, dass ich mit dem Apparate sehr zufrieden bin. Bei 

| den hiesigen Amatoren hat der Apparat allgemeine Anerkennung gefunden. 

Redl k. u. k. Husaren Rittmeister. 
Cenniki gratis i franko. 


PNE ZRZEC 


i 


tas 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 
przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana $, 
gdzie można nadawać także inseraty do 


| Karty pocztowe 
| z podobiznami, 
| 
I 


xanderplatz 3, puszcza w obieg nader cie- 
kawą kolekcyę pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski“. 

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie- 
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko. 

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz- 
ność, że do pedobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem. 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Firma A. Casper'a w Berlinie, Ale- 
śni- 


uch 


istrzów, rządców, le 
czych z chlubnemi świadectwami, oraz wszel- 
ką służbę poleca biuro Wereszczyńskiej, pi 


jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 
dzę nietylko młodzieży ale t dorosłych. 


Halicka l. 1. W tym celu pojawią się wkrótce albu- 


IL 


ekcyi na prowineyi poszukuje zdolny uczeń 
VIII. klasy. Adres F. B. VOI. Lwów. 671 


oterrusz w Cieszanmowie poszukuje kan- 
dydata notaryalnego uzdolnionego do substy- 
tueyi z natychmiastowem wstąpieniem, 69 
M ekcyi angielskiego języka, gramatyki i kon- 
wersacyi, tudzież literatury i deklamaeyi udziela 


M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska l. 4, 
godzina 60 et. 675 


które tworzyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakomitości polskich. 


mesna L. 9. 


ZEZYTWDOCZAE YZ a a a GÓRY W TORA MD 


Amerykańskie klawiaturowe 
maszyny do pisania 


omiesiemie. Mleczarnia i kuchnia otwartą 
została w gmachu Teatralnym. 
Zofia Jaszezyszyn. 


Wz przyrządzania konfitur, konserw z owo- 
M eów i jarzyn, abonament na obiady. Szkoła 
gospodarstw, ul. Pańska 1. 5. oficyny. 653 


me tz A wa FA ANA ZA 


Sita poczwórne do fasowania od 75 
ct. do zł. 1.60, maszynki do dre- 
lowania wisień i czereśni po 15 1 25 ct., 
rondle mosiężne do smarżenia kon- 
fitur po zł. 2.50, 3,25 i wyżej poleca 
Julian Janowski «s 
Skład wyrobów metalowych i naczyń kuch. 
Lwów, ul, Halicka l. 16. 


„Progress“ „Mac Kinley“ 
| Cena zł. 150 i zł. 125 cu 
Jedyny system baz zarzutu prawdziwie 
praktyczny i niezawodzący. Pisanie 
czyste, szybkie i równe. Alfabet daje 


Byta. szermierki na palasze 


i fiorety. Warunki bardze |<, zmieniać. Pismo widoczne pod-, 


przystępne. Bliższe szczegóły ul. 


Batorego |. 32, pierwsze piętro, m ka P > 
siege dnia od z. 4 do'6.— Dih Automatyczne ustawianie odsiępów. 


miodzicży akademickiej i ucz- Prospekta i cenniki wysyla gratis firma 


niów szkół Średnich ceny zniżone. I Wiktor Berger 


Wisnie hiszpańskie wielkiej oe z eegecicka s 


czas pisania. Farbowanie bez wstążki. 


wyborne, także do smażenia, wysyła DRIN TZESZEE, 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako- ak, CZES 
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, Nyire- żul. Jagiellońska 22 Eas 


gyhaza (Ungarn). — Wysyłka od 1| E A 


= do 12 lipea. 651 5 dad 
ŻE" BĘ PG LZS EFS DEE WAZNE ONEJ OŚĄ DZ EE EAR mio 
ARTUR KOSCICKI Pózeprowadzenia w patentowanych wo- 


zach, uchylających potrzebę opakowa- 
inia koleją, skrętem, drogą kołową 


| 

| 

i 
(SYRIUSZ) | 
| także w miejscu 
i 


Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 

własny), ul, Trzeciego Maja 1. 3 

oleea 
Wyborne kawy =p z Ameryki 
pół kl. od 75 ct. 

Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 80 et. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. 


18 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów ul Jagiellońska 22 
Telefon 408. 18 
Budapeszt. Arany Janos nteza 34. 
Wiedeń I., Bórsegasse 9. 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1 


poleea po eenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lormety, bareme: 
try, eiepłomierza 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernieze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonzów 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną poeztą. Waszełkie naprawy 
najtaniej i najrychlej. 32 


GŹCZYŹNI 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w markaeh. J. AUGEN- 
FELD, c.k. właścieiel przywileju, Wie- 

deń IX, Tiirkeustrasze 4. 14 


BGgloszenie. 


W dniu 22 lipca b. r. odbędzie się nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku o g. 


ə po poł. w lokalu tegoż Towarzystwa, na które zaprasza | 


Dyrekcya wszystkich członków mających prawo głosowania. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego waln. zgromadzenia. 
4. Wybór 4 nowych członków rady nadzorczej. 
3. Wnioski członków. 


Dyrekcya. 


Z drukarni Wł. Łoezińskiago ul. Onavnachiego i 12 dom Weraors. Telefon nr. 569. 


anie] wia Ludwika 5. 


y YE CZ 


Kolekcya ta dla swej wielostronności 


my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski“, : 


| Karty do nabycia w Ajeneyi dzien- ; 
ników i ogłoszeń, Lwow, pasaż noz” 


IIb. 


ztuki. 
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imůilera m IF 
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pS Ke żdy dziesiąty los wygrywa. KŻ. 


Jubileusz. Loterya Wystawy $ 
360.000 lesów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. 
Ciągnienie odbędzie się we Wiedniu 12 lipca 1898. 
Głównie wygrane koron 
20000, 10000, 5000, 6000 itd. w. 

Los 50 ct, 10 losów 6 zł. Porto i lista ciągnienia 10 et. 
poleca i wysyła także za zaliczką należytości 

| Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich. 

Wiedeń, Künstlerhaus I., Lothringerstr. 9. 


Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. 


Ko E T o orya ea ora | |. | so 
i " Hendel kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RIEDLĄA 


wo Lwowie, plac Maryacki 1. 10 
poleca najiępsze gatunki 


Ogólna wartość 100000 kr. W 


H 
I 
H 


o smaku ezysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każde) 


kawy gatunki mieszane, wówczas należ” każdy gatune 
śsnakrwamie mie liczy się. 
Zamówisuia z prowincyi załatw « sie odwroiną pocztą. 


D. 


k oddzielnie uh 


i stacyi pocztowej 4*j, kilogr. w woreczku EL 

i PORYORICO 7 à Eo R 6. „dice zł. ge 
j CUBA gruboziarnist n 25O n n " sze 

| CEYLON zielona .  . de > a 0 

j Ą przednia > 7 10808 90, ” 40 

i A „ gruboziarnista . 4 Hd, = n 108 

! 5 „ periowa - pa 0D A > n 10 | 
j MOCCA arabska bardzo aromatyczna wa togi, ” 1.08 

| JAWA złota > à . a zał | 
l UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na czarn Kiwa g 
i na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli alió t 

i 

l 


Z roku 1897 uloża sy przez Jana Bigo . 


| Mż SEE j 7 
sh mieisen' gió kami 
wszystkich niejsco vości z przysióżkadi„ | 
B w Królestwie Galicyi, W. Księstwie Krakows 
| "ag i Księstwie Bukowińskiem 
z uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłyeh zmian teryloryalnych kraju, z oznaczeniem 
: H Sądów powiatowych, Urzędów parafialnych, Urzędów pocztowych i teiegraficznych wraz Z 0 
: E tychże w kilometrach od dotyczącej miejscowości, Spisu ludności wedle. obliczenia zZ roku 183 
seieieli posiadłości dóbr tabulernych, Zestawienie Sądów» obwodowych z przynależnymi Sądam 
towymi, Wykaz powiatowych Dyrekcyj skarbu, Spisu posterunków żandarmoryi i streszczenie P 
sów pocztowych, telegrafieznych i telefonicznych. Cena za egzemplarz broszurowany 3 zł., za Ska: 
oprawuy zł. 3.50. Qdkupująe resztę nakładu, zniżyłem cenę na zł. 1.80 zw egzemplarz broszur woły 
zaś zł. 2.30 za elegancko oprawny wras zopłaconą przesyłką pocztową za nadesłaniem 
przekazem do 


księgarni-ant" LEONA BODBEKA we Lwowie; 


ulica Ormiańska i, 3 (Dem Narodny), 


i gtarost™ 
i obcią 
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ryżowy specyalnia 


PA 
ES RML»: AA LES R E E ST" [ETS a anar d e RAL MS S men 0 1 at h i 
We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, i 
Drogistów i Fryzyerów znajduje | 
- f | 7 
się 


FRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM : 
Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum p 
PARYZ, 9, Ulica do Ja Paix, 9, PARTZ 


suvarma ammes 


Konces. Zakład fabryczny 


d mineralnych sztucznych 
i spec7alnych lekarskich: 


DOT 


M 


Wá 


a 


św. Ge 


w Krakowie, uł. $ 
Wody sztuczne mineralne : 
4 Selierska, używana w katarach oskrzeli i płue — flaszka 16 ct. |. | . - prze“ 
d Bilińska, używana w katara*h wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach P + 
wodu pokarmowego — flaszka 15 et. 
mj Vichy, powszechnie zuana i zaleeana — flaszka duża 40 et., mała 25 et. totyczny > 
Fi Giesshûblerska, czysta szezawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i &yetety Lo 


AŻ flaszka półlitr. 10 et., trzy ewisrei litr. 14 et. 
Kissingen Rakoczy, flaszka 20 et. 
f Na wzór wody marjenbadzkiej, flaszka 20 et. P 
; Wody specyalne leoznioze na zlecenie lekarza używane: ble 
Żelaaista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośći L 
mocniejsza 25 et, słabsza 22 et. 20 ct 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka ka 15 
JLitowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, fa Senności 
5) Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bez: 
; it. p, używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct. 15 ot. 
jasaka 10 ct. 


dniej: 


Kwaśną sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, 
j Hłygieniczna, czysta szeława, jako napój codzienny w braku zdrowej wody 


j Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana. 
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod dozorem 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. kach. 
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie W aptekać =; 
ko. 


| R Wo Lwowie w ayteee p. Wewłórskiego, ul. Halicka. 
Broszury przesyła się ua żądanie fran 


K. Rząca i Chmurski 


«włściciele Zalcładu .. iy a 
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krax0WSKI8B0, W w 

SĄ ralue sztuczne tego zażładu odpowiadają swym składem chemiczne 
$ pełności wodom naturalsym. 
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(Larsgdea WŁ I. Waker). 


